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‘konań naszych, starając się dowieść, 
* że przeciwnicy nasi nie mają słuszno- 


"sami grzeszą najwięcćj, rzucają w oczy 


„głęboki ? 


"Bo i gdzież i*kiedyż przejawiła się 
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Zła wiara i niedorzeczność. 


Darują nam czytelnicy nasi, że taki 
tytuł stawiamy na czele wstępnego ar- 


mańską zaciekłością. Nie na wieleby się 
więc przydało, choćby mu kazano po pol- 
sku wykładać. Nauka, jak dzisiaj, tak i 
potém nicby na tém nie skorzystała. 

Na siłach naukowych, któremi opró- 
żnione miejsca godnie zapełnićby można, 
nie braknie, senatu obowiązkiem jest wy- 
kazać je i przedstawić, a dosyć tu wspó- 
mnieć znane nazwiska: do filologji: Wę- 
clewski, Wolfram, Mierzyński; do historji; 
Plebański, Pewiński; a można tóż przy- 
puszczać, że po zmoskwiceniu szkoły głó- 
wnćj warszawskiej niejeden z tamtejszych 
profesorów i na inny wydział chętnieby 
do Krakowa się przeniósł. 


A przecież jest to jedyny, że się tak 
wyrazimy, egzekutywny Środek, jaki 
przeciw ministerstwu mamy. Wszystkie 
inne okazały się niedostatecznemi, nie- 
prowadzącemi do niczego. 

Ci co go nie chcą, nie chcą rezolucji. 
To jasne, i tak téż jest niewątpliwie. 

A gdyby brakło na to dowodów, to 
pewien dziwny fakt dni ostatnich, byłby 
jednym z najdobitniejszych. 

Widzimy oto szereg dzienników,  je- 
den ultramontański i radzący bezwzglę- 
dną opozycję przeciw ministerstwu, 
drugi niby opozycyjny, niby ministe- 
rjalny, trzeci, który świeżo przez usta 
swego redaktora politycznego tak sta- 
nowczo przeciw ministerstwu się oświad- 
czył. 

Zdawałoby się. że te anti-ministerjal- 
ne dzieniki, powinny były bardzo źle 
przyjąć ministerjalny Dziennik Polski. 
Gdzież tam! przeciwnie, razem z nim, 
ręka w rękę, stanęły przeciw dwóm 
pozostałym i przeciw rezolucjonistom. 
Dla czego to! jaki powód tćj potwor- 
nój koalicji? Oto, bo wszystkie one nie 
pragną, nie życzą sobie, a przynajmnićj 
nie dbają o rezolucję. 

O coż więc tu idzie na prawdę? Oto 
o odsunięcie od wyboru do delegacji tych, 
którzy szczerze i stanowczo chcą wal- 
czyć za rezolucję, którzy objawiają 
otwarcie, że w razie odrzucenia tejże, 
ustąpią z rady | aństwa; oto o wysłanie 
jeżeli nieprzeszłorocznćj, to podobnćj 
delegacji, któraby. tak jak tamta bez 
rezolucji wróciła. Ale jeżeli ktoś nie 
chce rezolucji, jeżeli o nią nie dba, cze- 
muż tego jasno i otwarcie nie wypowić ? 
Dla czegóż się kryje po za formułki 
i frazesy, i sam obciążony grzechem 
nieszczerości, innym takową zarzuca? 

Cóż to jest, jeśli nie zła wiara lub 
niedorzeczność ? 


kulacjach giełdowych, w potępianiu sto- 
warzyszeń, zebrań, rozpraw najniewin- 
niejszych, które są przecie także cząstką 
pracy organicznćj, bo są szkołą, w któ- 
rój naród uczy się myśleć nad sobą, 
i sam o sobie radzić. 

Czemże jest nareszcie jeżeli nie złą 
wiarą lub niedorzecznością to postępo- 
wanie w sprawie rezolucji, i środki ja- 
kiemi do celu swego dójść zamierzają 
przeciwnicy nasi ? 

Bo tylko zastanówmy się nad pro- 
gramem stron obu. My w rezolucji wi- 
dzimy minimum potrzeb krajowych, i 
pragniemy szczerze jéj przeprowadze- 
nia. Pragniemy zaś tego nie w żadnych 
innych celach, ale dlatego właśnie, że- 
by owa praca organiczna tak w kie- 
runku moralnym jak materjalnym roz- 
wijać się mogła swobodnie. 

Żądając więc rezolucji, żądamy w rze- 
czywistości pracy organicznćj niekłama- 
nój, i nie na frazesach polegającćj; a 
żądając jój szczerze, proponujemy 
środki, które zdaniem naszćm jedynie 
zmusić mogą ministerstwo do ustępstw. 
Chcemy. więc, by odrzucenie rezolucji 
lub złożenie jój ad acta, stało się dla 
naszój delegacji hasłem ustąpienia z ra- 
dy państwa. 

Że zaś ustąpienia takiego nie ży- 
czymy sobie, że wolelibyśmy, żeby 
rezolucja została przyjętą i żeby dele- 
gacja nasza mogła zostać w radzie 
państwa, więc chcielibyśmy, ażeby mi- 
nisterstwo wiedziało na pewno, jakie 
skutki odrzucenie rezolucji pociągnie za 
sobą, żeby łudzić się przestało, i nie 
liczyło dalój na słabość a chwiejność 
delegatów naszych. 

Z tego też powodu, i dla uniknię- 
cia albo nowego upokorzenia i nowćj 
zwłoki, albo zerwania, żądamy by sejm, 
w jakiejkolwiek formie dał uczuć sta- 
nowczo, że wybrańcy jego opuszczą Ta- 
dę państwa w razie nieuwzględnienia 
rezolucji. 

Program więc nasz jasny, logiczny, 
szczery, bez śladu jakiejkolwiek arrie- 
re pensée. 

Chcemy rezolucji, nie chcemy zerwa- 
nia i abstencji; pragniemy więc, by na 
téj drodze sejm w imieniu kraju zro- 
bił co do niego należy, i wszelką wąt- 
pliwość usunął. Jeżeli mimo to mini- 
sterstwo trzymać się będzie dotychcza- 
sowój drogi, to trudno. Spełnimy naszą 
powinność przynajmnićj. 

Inaczćj idą ci, którzy nam zarzucają 
złą wiarę i niedorzeczność. Ponieważ 
rezolucja, jak to powiedział niedawno 
p. Szujski, jest bolącą stroną narodu, 
jest niejako jego punktem honoru, więc 
wszystko co żyje wywiesza sztandar re- 
zolucyjny, i udaje, że walczy o rezo- 
lucję. Czyż ten jednak kto nie chce 
środków, chce celu? Czy adwokat, któ- 
ry radzi kljentowi swemu, mającemu 
najsłuszniejszą sprawę, żeby dłużniko- 
wi swemu nawet nie groził pro- 
cesem, jest szczerym doradcą ? 

Dziś niby polemika toczy się 0 wa- 
runkowe lub bezwarunkowe wysłanie 
delegacji, ale to tylko forma. Rzeczy- 
wiście idzie o to, czy delegacja powin- 
na lub nie powinna opuścić radę pań- 
stwa w razie ponownego odrzucenia re- 
zolucji ? 

Przeciwnicy 


Wiedzą oni, że w walce, jaką pro- 
wadzić jesteśmy zmuszeni, w chwilach 
najgorętszych nawet, potrafiliśmy za- 
chówać ten ton przyzwoity, jakiego lu- 
dzie. cywilizowani używają zarówno w 
salonie jak w dzienniku. Broniąc prze- 


ści, nie zarzucaliśmy im jednak ani złéj 
wiary, ani głupoty albo kłamstw i fał- 
szów, bez względu na to, cośmy oich 
szczerości, rozumie lub prawdomówności 
sądzili. Ale umiarkowanie to nasze tém 
większy tylko gniew wywołało, ale spo- 
kój ten wzięto za słabość czy brak 
argumentów. 

Nadzieja polemiki przyzwoitćj, roz- 
sądnćj, okazała się złudną. Jak zwykli 
ludzie, tak i przeciwnicy nasi sądzą 
drugich po sobie, i to właśnie, ezćm 
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Donieśliśmy już wczoraj w korespon- 
dencji lwowskićj, a kilka dni temu w in- 
néj rubryce, o wyjściu broszury p.n. Listy 
o delegacji galicyjskiej, Tadeusza Czapli 
z Krakowa do Felikska Żółcińskiego w 
Poznańskićm, na którćj jako wydawca pod- 
pisał się Józef Żółciński; donieśliśmy 
również, że broszura ta ma cel główny, 
jedyny i wyłączny obronę p. Ziemiałkow- 
skiego i że autor tak dobrze jest zawia- 
domiónym o wszystkićm, co p. Ziemiał- 
kowski mówił, robił i myślał, a nawet 
co chciał robić, myśleć i mówić, że naj- 
prawdopodobnićj albo jest jéj adtorem, 
albo też dostarczał do nićj materjałów i 
gotowych ustępów. 

Dziennik Polski, jak się zdaje, zamierza 
tę broszurę wydrukować w całości, uważa 
ją za „jedną z najważniejszych publikacji 
politycznych, jakie się pojawiły w tych 
czasach,“ fakta w nićj zawarte nazywa 
autentycznemi i niezbitemi, tak że mo- 
żnaby ją nazwać „historją galicyjskiego 
nierozumu stanu,“ „wielkim aktem oskar- 
żenia przed trybunałem opinji publicznój 
całój jednćj części delegacji“ tak zwanćj 
„mniejszości,“ o którćj broszura stara 
się dowieść, że wszystko paraliżowała i 
psuła. 

Zdanie Dziennika Polskiego o pracy tak 
bardzo p. Ziemiałkowskiego obchodzącćj, 
nie może być naturalnie przyjętóm bez 
niedowierzania i za jakąkolwiek uważanćm 
powagę. Inne dzienniki inaczćj wcale na 
tę rzecz patrzą. 

Gazela Nar. mówi, że w nićj „fakt po 
fakcie z cynicznym rozmysłem , to prze- 
kręceniem, to przemilczeniem decydują- 
cych chwil i szczegółów, to podsunięciem 
fałszywój podstawy lub motywów, jest aż 
do wprost przeciwnego istotnemu stanowi 
rzeczy znaczenia sprowadzony, na tó tyl- 
ko, ażeby usprawiedliwić najniedołężniej- 
szą, a najszkodliwszą dla kraju politykę 
delegacyjną, uosobioną w panu Ziemiał- 
kowskim.* 

Trudnoby nam było: przedsiębrać tutaj 
prostowanie tój mniemanćj historji, wyka- 
zywanie jój opuszczeń i przemilczeń lub 
wykazywanie fałszów, niewszystkie bowiem 
szczegóły zakulisowe kampanji delegacyj- 
nój znane nam są; te jednak, które zna- 
my, wystarczają już, ażebyśmy powie- 
dzieć mogli, że w sądzie o tćj broszurze 
nie Dziennik Polski lecz Gazeta Narodowa 
bliższą jest prawdy a bliższą bezporó* 
wnania. 

Odpowiedzi na pojedyncze zarzuty zo- 
stawić musimy' zaczepionym, tutaj tylko 
zwrócimy uwagę na jedno zdanie, które 
nam się wydało zdrowóm i rozsądnóm, a 
przedewszystkićm niepodyktowanćm przez 
interes osobistój obrony. 

Autor broszury mówi (str. 47), że czas 
do sporów i ścierania się stronnictw jest 
w sejmie, a nie w delegacji, „w sejmie 
był czas zdecydować, jaką drogą delega- 
cja pójdzie,“ a nieco dalój (str. 48) do- 
daje, że „dwa ostatnie lata powinny być 
nauką dla naszego sejmu, że wybierać wi- 
nien do Wiednia delegację odpowiadającą 
opinji większości sejmowej. * 

Tłómacząc te słowa na zwykle teraz 
w tych sprawach używany język wypa- 
dnie, że sejm powinien nakreślić plan po- 
lityki delegacyjnćj, plan któryby się stał 
instrukcją dla delegacji, instrukcją moral- 
ną, bo formalnój dawać nie wolno, i wy- 


innym. Skoro więc owe na czele posta- 
wione wyrazy wymówionemi zostały nie 
przez nas, zobaczmy, do kogo one na 
prawdę stosować się mogą? 

Czemże jest, jeżeli nie złą wiarą 
lub niedorzecznością wywoływać widma 
jakichś agitacji, spisków , konspiracji 
it. p, gdy się wie aż nadto dobrze, 
że to wszystko nie istnieje, a wywoły- 
wać je jedynie dlatego, żeby przerazić 
słabsze umysły, żeby budzące się nieco 
życie przytłumić, żeby opinję publiczną 
skupić około stronnictwa, któremu do- 
brze z dzisiejszym stanem rzeczy, i 
które sprzeciwia się wszelkim krokom 
energicznym, choćby najlojalniejszym, 
nie przez obawę tych kroków, ale przez 
obawę zmian, jakieby one za sobą po 
ciągnąć mogły ? 

, Gzómże jest, jeżeli nie złą wiarą 
lub niedórzecznością stawać wciąż w 
obronie ks. Liedóchowskiego, i' nietyl- 
ko go bronić, ale apoteozować nawet, 
za przykład stawiać, wtedy, gdy jasną 
jest rzeczą, że póstępowanie tego dy- 
gnitarza kościoła stoi w sprzeczności 
z czynami innych polskich biskupów, 
i w każdym polaku w ogóle, a w po- 
Jaku-katoliku szczególnićj wzbudzić musi 
jeżeli nie zgrozę, to przynajmnićj żal 


Odbieramy następujące pismo: 

Artykuł Kraju o reformie uniwersytetu 
jagiellońskiego poruszył dwie strony tój 
sprawy, raz, że od wotum, jakie na żąda- 
nie ministerstwu ma przesłać senat aka- 
demicki, zależy przyszłość uniwersytetu, 
że jest to pora, w którćj należy wszystkie- 
go żądać i życzenia Śmiało objawić pod 
odpowiedzialnością przed historją; po- 
wtóre stronę językową, ważną zarówno 
pod naukowym jak i narodowym wzglę- 
dem. 

Zapatrywania wyrzeczone w tym arty- 
kule podziela każdy światły obywatel, po- 
zwoli jednak szan. redakcja, że zwrócę 
jeszcze uwagę na jednę rzecz, która tam 
nie jest dosyć podniesioną. 

Jeżeli uniwersytet ma być słońcem o- 
Światy i jój głową, to zdaje się, powinien 
się składać z ludzi, którzy są, lub przy- 
najmnićj obiecują, że będą znakomito- 
ściami naukowemi. Wymaga tego istota 
rzeczy, tradycja naszych uniwersytetów, 
a kto zna stosunki i ludzi, ten wie, że 
jest to w każdym czasie możliwóm. 

Wynika z tego, że chociażby nareszcie 
któryś z profesorów władał językiem pol- 
skim, jeżeli jednak pod względem nau- 
kowym nie ma, i przez długie lata swego 
zawodu nie zdobył się na inne kwalifika- 
cje, jak tylko na auf den vorschriftsmis- 
sigen Vortrag, to obowiązkiem jest dzisiaj 
senatu i wydziałów zażądać usunięcia go. 

I tak, jeżeli np. dr. Bratranek, wy- 
kładający literaturę niemiecką po nie- 
miecku, jest zarówno w świecie naukowym 
jak i u młodzieży w wielkiém zachowaniu, 
to przeciwnie p. Wachholz i w świecie 
naukowym niczóm poznać się nie dał, i 
nasi utrzymują, że nie. | młodzież całą do siebie zraził swoją ger 


Czemże jest; jeżeli nie złą wiarą 
lub niedorzecznością tumanić ludzi wiel- 
kiemi frazesami o myśli polskićj, która 
górować ‘winna nad interesami prowin- 
cji. o pracy organicznćj dla którćj na- 
leży zapomnieć o rezolucji i sprawie 
tak zwanćj państwowćj, kiedy się 0 
jednćj ani drugićj niesmyśli wcale? 


ta myśl: polska, obejmująca w sobie 


całość rozdartćj ojczyzny ? Chyba w szy- 
derstwach. Stańczyka "nad minimum 
granie rzeczypospolitćj; chyba w wyna- 
lażku Czasu, że zbliżenie się Galicji 
z Wielkopolską, fatalny cios. tćj osta- 
tnićj zadało; chyba w enuncjowaniu 
emigrantów, „w grono redakcyjne zwią- 
zanych;* chyba w napomykaniach o „ja- 
kichś niebezpieczniejszych jeszcze kno- 
waniach...* i 

I gdzież są Ślady tćj pracy organi- 
cznój? Chyba w koncesjach bez liku, 
w sprzedażach dóbr narodow ych, w spe- 


z — 


Tymczasem drugi djabeł szeptał w ucho 
owej medycejskićj damie : 
-- Kasztelanowo dobrodziejko, czas 


kątach chmurne, wiełe z nich wyjechało 
natychmiast. 
sali gry tylko i w około butelek ró- 


koszyczkiem kwiatów. Czarny maleńki /oup 
osłaniał część górną twarzyczki białej 
jak Śnieg 1 młodziuchnćj. 


STO DJABŁÓW. 
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ale godtok się tobie ubierać za pastu- wykręci... ję: Lijgt „yy ia AUY » świat wolał drogiego burgunda i świeżo 


wać cnotę, kiedy się tak okrutnie w sercu 


y, kochając cudzego naturalizowanego, właśnie w czasie czte- 
grzeszy, aj r 


? hę? ch ślisz paść tę trzod 
s spik e 7 roletniego tego sejmu, szampana, którego 


(Ciąg dalszy.) szk ) 
r głigich gęsi, co patrząc w twe oczka po- 


to działo, w sali, w którój 


Gdy tu się i ie idą za t Powinnaś się była Kasztelanową nazwaną oburzona podnio- | udzie dawnój daty nazywali sekte m. 
kręciły się ga Latran apari ini Kzdlać A Daan miyi. tte bydła sła głowę, a djabeł śmiejąc się uciekł..| Około kieliszków toczyły się rozmowy 


do opisania, Z4 u 


' naturalnie tyczęce się polityki, którćj 
gimentu, którym ę ę polityki, J 


wszystko było pełne... patrjoci młodzi 
brali górę, stara szlachta wiejska słucha- 
ła nadąsana... gorętsza nie rozumiała pa- 
trjotyzmu, który złotój wolności szlachec- 
kićj zagrażał... Mówiono tóż wiele o życiu 
stolicy, o wypadkach bieżących, a głównie 
o owych stu djabłach na reducie. Mężo- 
wie instynktowo brali w obronę żony i 
siebie, krzycząc przeciw rozpuście i roz- 
wiązłości nic nie szanującćj młodzieży. 
— Świat przewrócony do góry noga- 
mi — wołał Suchorzewski, bijąc się w 
piersi — starćój Polski wkrótce śladu mie 
zostanie, niepodobna się zrozumieć w tym 


Podobnych scen i gorszych jeszcze da- 
leko, było mnóstwo... zgroza powszechna... 
Żony demaskując się, biegły do mężów 
błagać ich, żeby choć jednego djabła 
schwytano... żeby się można przekonać, 
kto do tej kliki szatańskićj należy... Ru- 
szyli się starzy ku przedsieniom... posłano 
po straże... popłoch na sali zrobił się 
wielki, ale wśród niego; jak i którędy zni- 
kli djabli, tego sobie nikt wytłómaczyć 


naząbijałaś, nie wyjmując męża... 
— Mości paniel.. — zawołała pasterka. 
— Ani panie, ani mości, jestem prosty 
djabeł, który kiedyś przyjdzie po jejmo- 


teraz dowodził czarno- 
księżnik, część kobiet uciekać chciała, 
ale djabli zawarli drogę „odedrzwi. fay 
ty PER zripg- DMB gi tyb tak |Ściną duszyczkę i Ściśnie ją do pep 
zręczni, iż potrafili się wcisnąć wszędzie, bnego woreczka na przysmak dla Lucy- 
déj A OnE era... 
każdej fg aku naj na ucho... a|P Pasterka chójsła ciekać: 
Ph i — Pamiętaj, — szepnął Szatan, — co 
ci powiedział Kira gej ee TAK dja- z: byla yk A a 
jdalej i schroniły się| bli wszystko wiedzą... Pamiętaj! źle się|nie umiał, nie wychodzili bowiem drzwó” 
Awe SANA: S wśród tłoka skończy gra twoja... „| mi... tò pewna, nie widziano ich wylatu- 
a Aoki się znalazły widać i poznały. 2 djable! — dokończył szasnąwsz; jących oknami. Dosyć, że nie było w kwa- 
Jedna z nich miała wytworny strój fran- nogą i odszedł, pasterka padła napół|drans am jednego. Zwarzyło to zabawę... 
cuski z kapelusikiem pasterskim, bulet i zemdlona i poczęła płakać z gniewu. reduta osmutniała.. panie siedziały po 


rzadko awszy Słową djabel- 


skie, wstrzymała się od wykrzyku... zgrozy 
i oburzenia... 


braci Jeleniów. — W Gorlicach: W. Muchowicz sekretarz Magistratu. — 


W Tarnowie: Handel P. Móldnera dawnićj K. G. Hermanna. — W. Poznaniu: 


k, Wol =i Donnat, ajent wied., Praterstrasse Nr. 20.—W Berlinie, Monachjum, Zirichu, i St. Gallen, Audo// Mosse München, Windenmachergasse, 3.— W Hamburgu, Frankfurcie 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei, Ziirichu, St. Gallen, Genewie i Sztutgarcie u Hasensteina i Voglera, 


słać delegację złożoną z ludzi, którzy dają|jćj egzystencją, przeto bylibyśmy za zmo- 
rękojmię, że się zastosują do téj moral-| dyfikowaniem § 1go. 

nćj instrukcji. Jest to razem ani mniéj| Ustawa mówi w $ Sym, że w obszarze 
ani więcój jak to, na co od powrotu z ni-| każdćj reprezentacji powiatowćj , również 
czóm naszćj delegacji z Wiednia dzwo-|w miastąch Lwowie i Krakowie, założyć 
nimy. należy KANA po jednej szkole miej- 

Jakaż fatalność zmusiła p. Ziemiałkow-|skićj. Takie szkoły byłyby nadzwyczaj po- 
skiego czy jego bezimiennego adwokata] żądane, i tutaj fundusze krajowe z s4 
do mimowolnego wyznania pod konięc|rzyścią mogłyby iść w pomoc funduszom 
swojéj apologji, że jedyną rozsądną po-| powiatowym. 
lityką jest właśnie ta polityka, której] Projekt zawiera nadzwyczaj dokładne 
uznać nie chce stronnictwo będące wła-|a nawet drobiazgowe przepisy co do sta- 
śnie jego podporą i siłą? wiania budynków szkolnych, które tó prze- 
pisy również nie ze wszystkićm do nas za- 
stosować się dadzą. 

Projekt zaprowadza. przymus szkolny, 
zarazem jednak wychodzi z zasady, aby 
nauki nie udzielać bezpłatnie, ale za małą 
szkolną opłatą. Z zasadami temi najzu- 
pełnićj się zgadzamy, przymus szkolny 
tak dobre w nowoczesnóm szkolnictwie 
wydał owoce, że można tylko pry mać 
jego żaprowadzeniu. Wprawdzie 1 dotych- 
czas są u nas przepisy administracyjne, 
regulujące przymus uczęszczania dzieci do 
szkoły, przepisy te jednak po największćj 
części nie bywają. wykonywane. 

Co do opłaty szkolnój w szkołach lu- 
dowych, to z tej przyczyny za nią jeste- 
śmy, że skoro się za coś ‘płaci, bardziej 
się tego pilnuje, bardzićj się na to uwa- 
ża; w ludzie powinno być przekonanie, 
że nauka jest dobrodziejstwem, za które 
|zapłacić warto. Opłata taka niechaj wy- 
nosi 10 lub 15 centów tygodniowo, lub 
nawet miesięcznie,. ale niechaj istnieje. 
Naturalnie muszą tutaj być zastosowane 
nader obszerne. wyjątki co do ubogich, 
którzy nie są w stanie i tak małćj płacić 
kwoty; naczelnik gminy też, czy raczéj 
nadzór szkolny będzie miał prawo uwal- 
niać od szkolnego. de r: f 
Zasady więc w ogóte, na których się 
projekt opiera, są dobre, gdyż są poży- 
czone od szkół szwajcarskich i póliśkich, 
przeprowadzenie jednak tych zasad źle 
jest zastosowane do krajów koronnych, 
dlatego też komisja edukacyjna wiele bę- 
dzie miała z tą ustawą do czynienia, za- 
ńim zdoła ją przykroić, że się tak wyra- 
żę, dó naszych stogunków. . 

Rząd nie sz gar dotąd  naszćj 
wy o nadz szkolnych, a w ten 
sposób żadna ustawa nie może być trak- 
towana w zwiążku z drugą, gdyż rząd nie 
pozwała, aby się w sejmie wyrobił pewien 
system, ale chce koniecznie wszystko na- 
ciągnąć do swego widzeniu rzeczy. 

O drugióm przedłóżeniu rządowóm do 
ustawy o nauczycielach pomówimy in- 
nym razem. 


Projekt ustawy 


o zakładaniu i utrzymywaniu szkół 
ludowych publicznych, oraz uczęszcza- 
niu do nich. 


Pod tym tytułem leży na stole komisji 
edukacyjnój naszego sejmu przedłożenie 
rządowe, które w myśl uchwały rady pań- 
stwa z dnia 14:g0 maja 1869 chce uregu- 
lować stosunki szkół ludowych w'krajach 
koronnych. 

Ogólną cechą charakterystyczną tego 
przedłożenia jest wada we wszystkich mi- 
nisterjalnych projektach się znajdująca to 
jest: niepraktyczność i nieuwzględnienie 
krajowych stosunków i' wymagań. Ustawa 
utopijną już 'na początku stawia zasadę, 
aby wszędzie gdzie jest 40 dzieci, była 
załóżona szkoła. Piękna to' rzeczywiście 
zasada; ale z trudnością dałaby się u nas 
przeprowadzić. 

Stan fulstyczny u nas coido zakładania 
szkół jest następujący. Po wsiach bogań- 
szych większą stanowiących osadę są szko- 
ły trywjalne, w których nauczyciel ma ód 
100—200 złr. pensji, wolne pomieszkanie, 
czasem trochę zboża; we wsiach uboż- 
szych jeśli istnieją szkoły, to istnieją tak 
zwane szkoły z potrzeby (Nofkschule), gdzie 
nauczyciel najczęścićj w osobie organisty 
lub djaka, za nauczycielską swą czynność 
pobiera od 25—80 lub 100 złr. rocznie, 
owtarzamy od 25 złr., gdyż takich szkó- 
ek jest bardzo wiele. 

Założyć w jakićjś gminie nową szkołę, 


było to dawnićj jednóm z najtrudniejszych 
zadań administracji, gminy bowiem wprost | „gtą 
się temu opierały, uważając szkołę- jako 
niepotrzebny, nieprodukcyjny wydatek. 

Obecnie rzeczy się trochę lepićj mają, 
wprawdzie połowa gmin wiejskich w kraju 
trwa jeszcze przy dawniejszćj zasadzie, 
ale wiele gmin proprio moto szkoły za- 
kłada, a uczęszczanie dzieci do szkół 080- 
bliwie w małych miasteczkach w ostatnich 
dwóch latach wzrosło prawie w dwójna- 
sób, tak że w szkołach normalnych wszę- | —++o<FORALTRR AGE" 
dzie dawniejsze lokale okazują się zama- 
łe, i tam gdzie dawnićj jeden wystarczał (Wiadomosci polityczne 
nauczyciel, dzisiaj czterech ma wiele do PTPPZCYY 
czynienia. i korespondencje. 

Pomimo jednak téj wyraźnie wzmaga- 
jącój się chęci do nauki byłoby niepodo:| "Warszawa 5 października. Krążą tu 
bieństwem przeprowadzić zasadę, aby wszę- |od pewnego czasu pogłoski: o zniesieniu 
dzie szkołę założyć gdzie jest 40 dzieci | namiestnictwa i nowym podziale kongre- 
zdolnych do nauki. W“ jednym razie by- |sówki. Część jój ma być przyłączoną do 
łoby to możebnóm, a to wtedy, gdyby do|Litwy, druga do Rusi,' a reszta ma otrzy- 
funduszu szkół normałnych, który obecnie |mać jenerał-gubernatora. Pogłoski te w téj 
przeszedł w administrację wydziału kra- |samćj prawie formie krążyły i dawnićj, 
jowego, fundusż państwowy albo fundusz |ale przycichły potóm zupełnie, gdy: zwię- 
krajowy dodał ze swój strony rocznie ze|kszono etat przybocznćj kancelarji na- 
60,000 złr., zważywszy jednak; 'że i bez |miestnika, i tak zwiększony zatwierdzono 
tego dodatku fundusz państwowy w 'znacz- jna lat dwa. 
néj części się przyczynia do utrzymania | « Rozporządzenie to zdawało się niewąt- 
szkół ludowych, a fundusz krajowy także|pliwie dowodzić, że przynajmnićj na te 
ze 30 lub więcój tysięcy zapłaci, wątpimy |dwa lata odstąpiono od zamiaru zniesie- 
aby sejm nowemi 50-ma tysiącami chciał |nia namiestnictwa; ale któż zgadnie dziś, 
budżet obciążać, tómbardzićj, że zapro-|jaka fantazja przyjdzie do głowy rządcom 
wadzenie szkół średnich technieznych bę= | naszym jutro ? 
dzie coś kosztowało, a i zaprowadzenie| -— Dotąd ani jeden uczeń mie zapisał 
seminarjów dla nauczycieli i nauczycielek |się do szkoły rzemieślniczćj w Łodzi i 
znaczne pochłonie sumy. Zasada więe co |dłatego — mimo ogłoszenia = w szkole 
do zakładania szkół może być tylko po-|tćj, choć otwartą została, lekcji nie ma. 
stawioną jako postulat, do którego dążyćby 
należało: 

Zważywszy jednak, że zasady w usta-| Kraków 8 październia. (Posiedzenie 
wie wypowiedziane , których w praktyce |rady miejskićj.) W dniu wczorajszym 
osięgnąć nie można, są najszkodliwsze, | odbyło się zwykłe: miesięczne posiedzenie 
albowiem z góry już niejako pozwalają na | rady: miejskićj przy zapełnionćj niezwykle 
niewykonywanie tój ustawy i chwieją całą | galerji. 


chaosie... sami sobie: grób kopiemy... i guzika... mężczyzna był młody jeszcze, 
„— A no powoli, — przerwał drugi —ftwarzy pociągłój, oliwkowćj cery; czarne- 
nie tak zapalczywie, trzeba się uczyć ro-|go oka, głowę miał wygołoną, wąs zawie- 
zumu i od drugich. Stojąc w miejscu, nie-|sisty... około! ust. drgało mu coś nieustan- 
wiele zrobiemy, gdy inni idą, zmiany w|nie, jakby buchającćj z wnętrza mowy 
ustawie rzeczypospolitćj potrzebne, konie-|powstrzymać nie zdołał, a silił się pró- 
czne... Nie mówię, aby wszystko wywra-qźno. Zmierzył dosyć zuchwałemi oczyma 
cać, ale wiele się popsuło, naprawić na-| zgromadzenie, podparł: się: na stole i pod- 
leży. nosząc kieliszek, zawołał: 
— Tak! tak! — rzekł trzeci — bę-|- == Proszę: ogłos; mości panowie! 
dziemy naprawiali, jak mazur kozika na-| Wszyscy zamilkli.. 
prawiał, co mu dał naprzód okładki m = Qui tacet, consentire videtur! == do- 
we i mówił, że kozik ten sam; potóm że=| dał poschwili — choć nie taję, że słod- 
lezce odnowił, kozik znowu ten sam miał|kich rzećży © prawić nie myślę... Jestem 
być, ino w nim nic już nie pozostało sta-|sam szlachcicem... ale jestem przedewszy- 
rego... j stkiem człowiekiem.... Nie ma tu co w ba- 
Wszyscy w śmiech... | wełnę obwijać.. szlachta przepada i zgi- 
— Bajcie zdrowi — ozwał się starosta nie... 
M... — my tu już nie wiele rozumiem Nikt temu nie winien, ani moska] i ca- 
co się święci, a jedno widziemy, że rowa; ani prusak i'jego'chytrość, ani król 
na pogrzeb dzwonią... ' jegomość, ani pan Bóg; ani djabeł, tylko 
isama.... 


z dhów 


W. A 
A 


wł "Mge esa 7 
z j 


EPP PRACZE. 


4 


67 4m v. 
TS 


iN 


| kazywać 


* 


Po odczytaniu i przyjęciu protokułów |ski i wnosi sprawę dzierżawy akcyzy, 
z dwóch ostatnich pi mar odbiera pre- |zamieszczoną na pierwszćm miejscu po- 
zydent od nowo wstępującego radcy dra |rządku dziennego. 
Dunajewskiego uroczyste przyrzeczenie do- W obszernóm swem sprawozdaniu refe- 
kładnego i sumiennego pełnienia przyję- |rent, opierając się na wykazach urzędo- 
tych obowiązków, poczóm sekretarz p. |wych statystycznych ludności tak Lwowa 
Piotrowski na wezwanie prezydenta za- (87,093 mieszk.) jak i Krakowa (50,092 
wiadamia radę o pismach i odezwach | mieszkańców), wysokości taryfy Iwowskiej 
Świeżo nadeszłych, które rada do wiado- |i krakowskićj, dotychczasowej opłaty kon- 
mości przyjmuje, a niektóre przekązuje |sumcyjnej wraz z opłatą  propinacyjną 
odpowiednim sekcjom do załatwienia. we Lwowie (618,845 złr.) i w Krakowie 

Przytaczamy z nich ważniejsze. (282,000 złr.), wreszcie na wykazach do- 

Radca miejski Ludwik Helcel, wybrany chodów z dzierżawy akcyzy przez gminę 
ponownie na ostatnióm posiedzeniu pier- lwowską pobieranych — przedstawia, że 
wszym wiceprezydentem, rezygnuje z po- |odnośnie do tych ostatnich wykazów gmina 
sady swój pismem z Wiesbadenu 18 wrze- |krakowska na dzierżawie w mowie będą- 
gnia 1869 datowanćm z powodu szczupłego |cćj wprawdzie nie krociowe, ale zawsze 
zakresu działania, służącego mu w tym |znaczne zyski odnieść może. Dochód ten 
charakterze. wynosiłby najwyżćj 49,649 złr.; w najgor- 

Panowie Jan Zieliński i Władysław Bru- |szym zaś razie, „obliczając możliwe ubytki, 
śnicki zawiadamiają radę miejską o uchwar |a koszta administracji licząc jak najwyżej, 
łach zapadłych na walném zgromadzeniu |okaże się czysty zysk 10,673 złr. (Lwów 
obywateli w dniu 14 września w sprawie | w ostatnich czasach miał czystego zysku 
akcyzy; toż samo i p. Wiktor Bylicki i|rocznie 47,386 złr.) 
inni o uchwałach zgromadzenia powtór- W obec tego wypadku, sprawozdawca 
nego w dniu 21 września odbytego. uważa wszelkie obawy o możliwe straty 

wykonań uchwały sekcji prawniczćj |za nieuzasadnione, i stawia wniosek: 
wniesioną została do sądu skarga przeciw „Rada miejska bierze z dniem 1 sty- 
p. Romanowi Kieresowi za mowę , wypo- |Cznia 1870 na 3 lata t. j. 1870, 1871 i 
wiedzianą na zgromadzeniu ludowóm dn.|1872 r. pobór od wysokiego skarbu za- 
14 września b. r., ubliżającą radzie miej- | dzierżawionego podatku konsumceyjnego 
skićj. z 20% dodatkiem nadzwyczajnym i do- 

Dyrekcja inżynjerji wojskowćj zawiada- datkiem gminnym, równie jak pobór myta 
mia, że wys. minsterstwo wojny poleciło rogatkowego we własną administrację 
reskryptem z dnia 19 września 
zmiesienie wałów, usypanych wpoprzek 
drogi warszawskićj, grzegórzeckićj, czarno- 
wiejskićj i rakowickićj na cmentarz, oraz 
przywrócenie w tych miejscach komunika- 
` cji jak dawnićj istniała. 

omitet założycieli domu chorych w Le- 
żajsku składa podziękowanie za dar stu 
reńskich. ; 

Rada szkolna krajowa zatwierdza re- 
skryptem z dnia 27 sierpnia b. r. 1. 3373 
statut szkoły przemysłowćj w Krakowie 
jeszcze w tym roku założyć się mającój. 

Namiestnictwo poleciło delegatowi tu- 
tejszemu oddać w fizyczne posiadanie i 
użytkowanie gminie dom pod l. 402 Przy 
ulicy i enia (dawniejsza szkółka paraf. 
N. P. Marji), 


Lebensteina, iż nie zatwierdza kontraktu 
przez prezydenta miasta z nim zawar- 
tego.“ 

Nastepnie odezytuje sekretarz Piotrow- 
ski oświadczenie prezydenta miasta w 


kontraktu. W piśmie tóm przytacza pre- 
zydent powody, które go wstrzymały od 
proponowania gminie wzięcia akcyzy we 
własną administrację w obec wygórowa- 
nego czynszu dzierżawnego. Układ z p. 
Lebensteinem zdawał się mu w obec nie- 
pewnych zysków tém korzystniejszym, że 
on nad czynsz przez gminę w kwocie 
282,000 złr. przyjęty, zobowiązał się o 
3000 złr. więcćj płacić, a oprócz tego 
ofiarował 15,000 złr. na cele utylitarne 
t.j. rocznie po 5000 złr.; według zaś źró- 
deł prezydentowi przystępnych, możliwy 
dochód z dzierżawy przed podniesieniem 
ceny dzierżawnój do dzisiejszój wysokości 
nie mógł więcój wynosić nad 60,000 złr. 
Oświadczenie to prezydenta przyjmuje 
rada z oklaskami do wiadomości, okazując 
mu w ten sposób zupełne uznanie. 

Po sprawozdawcy pierwszy zabiera głos 
dr. Koczyński, poseł na sejm krajowy, 
przybyły właśnie ze Lwowa, a oddając 
słuszność oględnemu postępowaniu pre- 
zydenta w tój sprawie, wyraża podzię- 
kowanie sprawozdawcy za przedstawienie 


w skutek czego sekcja szk. 
wyznaczyła do odbioru komisję, która d. 
29 września dom rzeczony w posiadanie 
odebrała i jednocześnie dzierżawcy do- 
tychczasowemu dalszą dzierżawę wypo- 
wiedziała. 

Odnośnie do wniesionego przez dyrekcję 
szkoły głównój u św. Barbary przedsta- 
wienia o przepełnieniu klas (579 uczniów) 
i o potrzebie utworzenia klas równorzęd- 
nych, — postanowiła sekcja szkolna u- 
chwałą dnia 25 września zapadłą przed- 
stawić radzie szkolnój konieczność — dla 
uniknienia skutków zdrowiu dzieci szko- 
dliwych — rozdzielenia tymczasowego nauki 
ołowa dzieci w 
niem, a druga 


mieszczenie klas współrzędnych szkoły gł. | kićj pomocy udzielił, na co gmina tutaj 
u św. bary — zostaje przyjęty, przy- liczyć nie ma prawa. Lwów mógł ryzyko- 


kapituła z chęcią na ten 
zabudowania swego przy 
j obecnie w używamu ks, ad- 


dr. Strzelecki 
przedstawia, rstwo roli 
mierza zamiastj obecnie istniejących 16 
starostw górniczych utworzyć 4. z wi 
szym zakresem działania, i że jednój z 
tych nowych władz na Galicję, Morawę i 
Szlązk siedzibą ma być Opawa a nie Kra- 
ków, jak pierwotnie projektowano. Stawia 
więc wniosek naglący, aby rada miejska 
wystosowała petycję do ministerstwa rol- 
nictwa o pozostawienie w Krakowie wła- 
dzy górniczój. Wniosek ten bez rozpraw 
rada przyjmuje. 

Dr. Wróblewski interpeluje co do 
organizacji szpitalów krakowskich i rewi- 
zji sprawy szynkowćj. Prezydent odpowia- 
da, że sprawa zam zalega w wydziale 
krajo z powodu zamierzonego przez 
| ES urządzenia służby zdrowia; 
na drugą przyrzeka odpowiedź na najbliż- 
szóm posiedzeniu. E i 

Dr. Hoszowski interpeluje wreszcie 
jako przewodniczący komisji umorzenia 
zaległości skarbowych ści 


szkody. 

Zachodzi nadto wielka różnica między 
administracją osoby prywatnój a moralnćj. 
Tam może być energja, sprężystość, gmina 
musiałaby wykonywać administrację przez 
magistrat dotąd niezorganizowany, niepo- 
siadający dostatecznych sił, a rada nad- 
zorcza. kontrolująca nie przyniesie takich 
owoców, jakich po nićj ogół się spodzie- 
wa, bo trudno żeby radcy cały czas na 
to poświęcali. Wreszcie urzędnicy kon- 
sumcji rościliby sobie pretensje do eme- 
retury i innych praw urzędnikom gminy 
służących, ztąd nowy kłopot i obarczenie 
funduszów gminnych. 

Administracja o wiele będzie droższą, 
niż to sprawozdawca przedstawił, a w ta- 
kim razie zejdzie na to, że zamiast zy- 
sku miasto rocznie dopłacać będzie. 

Przez zwiększenie kaucji od poddzier- 
żawcy możemy sobie zabezpieczyć pewność 
i regularność wypłat i możliwe straty, 


ściągnąć się nieda- 
jących, o wybór dwóch nowych członków 
do tój komisji w miejsce wylosowanych; 
na co prezydent odpowiada, iż wkrótce 
przedłoży projekt urządzenia komisji. 

Po załatwieniu tych przedmiotów Za- 
biera głos radca miejski dr. Szlachtow- 


Chrystusie był zwierzęciem naszego Wor- 
ka... Ale darmo, sprawiedliwość Boża przy- 
chodzi.. Mówił o tóm ks. Skarga, pisał 
ks. Starowolski, ostrzegali ludzie rozumni. 
myśmy robili swoje-- „ j i 

A żebyśmy tóż choć potrafili obronić 
rzeczypospolitéj? Ale na nas stało wszy- 
stko, a my nie robiąc nic, jak oto i dziś, 
bawiliśmy się kieliszkami, sądząc, że świat 
jest stworzony, aby nam w nie nalewał... 

Djabli nas wezmą, mości panowie! bo- 
śmy na to pracowali usilnie, aby nas 
wzięli..  Obejrzyjmy się i uderzmy się w 
piersi, C0! to warci?? Co een ię 
Udajemy sensatów, atrjotów , ministrów, 
a z nas próźniaki,. ułedołęgi 1 rozpustniki. 
Mało co umiemy, nie robiemy nic... 80- 
jemy na pniu... Nie mamy się co okłamy- 
wać... Jeszcze Sto lat, a szlachcica pol- 
skiego, zabalsamowanego , za szkłem, po” 
będą po muzeach... 

Digi! — i kamionujcie, kiedy chcecie... 
kamień mi innego słowa nie wyciśnie z 


piersi... | 
Napaść była tak gwałtowna, tak nie- 
przebaczająca nikomu, iż wszyscy Ga żt 


Z galerji sejmowej. 
II. 


lój studjów nad łysinami szanownych po- 
sejm w komisjach i 
że dopra- 


ławkach 
woleliśmy nous autres, 


nym basami i cymbałami suficie sali redu- 
towój, niż w monotonnym obrazie 
rzucających kartki do srebrnój wazy (Czy- 
taj „urmy*); pocieszaliśmy się, że przecież 
nastąpią ciekawsze sesje, lecz dotąd jak ich 
nie ma tak nie ma. 

Nie jest zresztą i akt głosowania pozba- 
wszelkiego interesu. Menerowie i 


Jeden é: z tłum się | konkurentów, wybór (do. komisji), a czę- 
z Że a lani piap ubinem!! | ścićj harbuz w postaci kilku wymodlonych 
> ) i głosów. Taki smutny koniec spotkał np, za- 

p M sm vi lecanki posła Chrzanowskiego u księży ru- 


. 4301 [czynszem 282,000 złr.) i zawiadomi pana 


mówea więc wnosi, ażeby rada nad wnio- 
skiem sekcji skarbowćj przeszła do po- 
rządku dziennego. 

Wniosek dra Koczyńskiego upada, roz- 
prawa więc nad wnioskiem sekcji toczy 
się dalćj. 

Dr. Dunajewski odpowiada na za- 
rzuty dra Koczyńskiego, że każdy poda- 


nie wypada z przyczyny mniemanych uraz 
ludności wiejskićj dzierżawy z rąk wy- 
puszczać. Wprawdzie sprawozdanie opiera 
się na datach niemiejscowych lecz lwow- 
skich, ale innéj podstawy nie ma, gdy zaś 
cyfry porównane nie są różnorodne, na- 


tylko przypuszczenie, ale przypuszczenie 
mniéj więcój z prawdą zgodne. 

Że gmina jest złym 
jest dogmatem ekonomji, 
W pewnych wypadkach administracja zbio- 
rowa jest nawet konieczną, a rezultat ta- 
kiój administracji może być pomyślny, 


gdzie chodzi jak w niniejszym wypadku |nie byłoby takich zlepków kodyfikacyj- 


o mechaniczne czynności. 
Kończąc oświadcza mówca, 


od tego nikt uchylać się nie powinien. 


przeciw wnioskowi sekcji. Oświadcza on, 
że stosunek wzięty za podstawę obliczeń 


między Lwowem a Krakowem jest mylny, 
(za | bo Lwów liczy nie 87 ale 


rodzi się protekcja, nepotyzm. 


10,000 złr. w. a., stanowiłby 4% od wło- 
żonego kapitału, a gdy dotychczasowy dzier- 


przedmiocie zawartego z  Lebensteinem|żawca ofiaruje miastu nadwyżkę w kwocie 


3,000 złr. i 5,000 złr. na cele dobroczyn- 
ne rocznie, miasto kontentując się pół pro- 
centem od włożonego kapitału, nie robi 
świetnego interesu. 

Wreszcie stawia mówca za przykład Ber- 
no, Linc i Gradec, gdzie gminy zrzekły 
się tego prawa. 

Mówca żąda imiennego głosowania, aże- 
by się uchylić od odpowiedzialności i sta- 
wia wniosek zatwierdzenia ukłądu zawar- 


na przeszłóm posiedzeniu przez prezy- 
denta. 
Dr. Rydzowski oświadcza, że czysty 


uważany jako procent od włożonego kapi- 
tału, bo gmina wyjąwszy kaucji, nic nie 
składa, płacąc czynsz z dołu z pobieranćj 
opłaty. Zysk musi być daleko większy, 
podany przez dra Machalskiego, bo prze- 
cież inaczój nie chciałby dotychczasowy 
dzierżawca poddzierżawiać dochodów akcy- 
zowych. 


ną i t.d. i 
Komisje tego rodzaju w sejmie nad- 
zwyczaj wiele przyniosłyby dobrego. Zwa- 


przechodzi w jednój sesji sejmowój przez 
jedne ręce, w drugićj sesji, jeżeli w pier- 


ręce, to ileż to czasu trawi się na tóm, 
że ludzie, którzy dotąd zupełnie z tą spra- 
wą się nie znali, muszą się dopiero z ùig 
zapoznać, | 
jeszcze nie zdołają tak jój zrozumieć jak 
ci, co od początku nią się zajmowali. 
Projekt ustawy propinacyjnćj np. prze- 
chodził już przez cztery czy pięć różno- 


była złożona; gdyby jedni i ci sami nad 


chwili pracowali, byliby się tak wżyli w 
ten projekt, byliby tak dokładnie obznaj- 
mieni z prawodawstwem propinacyjnóm, 


dom obradowania w komisji konstytucyjnćj, 
nawet zato o jednego rusina więcój do ko- 
misji międzynarodowćj forytował—i nieste- 
ty wszystko nadaremnie. Wdzięczniejsza na 
tóm polu bywała praca między włościana- 


Zapewne z obawy, abym nie ciągnął zs) re często gęsto, prawem silniejszego, wy- 


ciągało się jedną kartkę z ręki, a wkłada- 
ło drugą. Odkąd jednakże poseł Wolny 
stał się figurą polityczną i o organizowa- 
niu własnego, światłego stronnictwa zamy- 
śla, i tu się już natrafia na opór i na ar- 
gusowe oko cenzora. Nie ma to jak samo- 
poznanie i poczucie własnój godności! Aby 
je osiągnąć, nie potrzebował poseł Wolny 
nic więcój, jak tylko ściskać dłonie wielce 
mu przyjaznych i po bratersku poufałych 
hrabiów i ministrów. 

Lepszą sortą głosowania, a przeto i za- 
bawniejszą jest głosowanie imienne. Mie- 
liśmy już jedno takie nad wnioskiem Smol- 
ki, i wielce nas zbudowało. 

Poseł Janowski, którego za młodu uczo- 
no, że źle jest kłaść palce między drzwi, 
przeniósł do aktu głosowania zasady tćj 
pokojowćj polityki, i sądzi, że źle jest kłaść 
swe imie między głosowanie imienne, bo 
mogą się z tego wyradzać niemiłe drażli- 
wości. Zaledwie tóż postawi kto wniosek 
żądający tego barbarzyńskiego głosowania, 
ulatnia się poseł Janowski jak kamfora bez 
pieprzu. Nie ma wtóm zresztą nic dziwne- 


nietylko u nas ale w innych prowincjach, 
że daleko lepiój ustawę mogliby skody- 
fikować, aniżeli komines novi w sprawach 
propinacyjnych. 


gospodarzem, nie | ławie sejmowćj, 
ale tylko zasadą. | uchodzi, 


że kontrola | dzisiejsza ustawa o szkole kucia koni. 
wymaga wprawdzie poświęcenia czasu, ale | Najzdolniejszy poseł nie potrafi dobrze 


Następnie zabiera głos dr. Mach alski| miotu, 


obecnie 100 ty- |tym względem nie będzie zmieniony, po- 
sięcy mieszkańców, że rada miejska będzie winien się 
nagabywaną o udzielenie posad, ztąd wy- jakiś usus, 
Obliczony {rania do pé 
przez sprawozdawcę czysty zysk w kwocie] mniej więcej 


języków, które oddawna zaprowadziła in- 


tego z p. Loebensteinem a przedłożonego niśmy mieć według ministerjalnego roz- 


zysk nie może w niniejszym wypadku być | gamy. 


niż |są tak niskie, djety na objażdżki prze- 


żywszy bowiem, że obecnie projekt jakiś |mieszczeni na tych spisach. Jeżeli kilku 
uprawnionych opłacają równe kwoty podat- 


rodnych komisji, a każda z innych ludzi | rozp. kr. nr. 


będą przy przestrzeganiu postanowień usta- 
wy krajowój Z 


go, bo oceniając klasycznie stosunek duszy 


stale do pewnój należy komisji, a przy- 
najmnićj dłuższy czas w meJ zasiada, na- 
tenczas jego staraniem będzie nabyć już 
tek ma swoje niedogodności i wady, że pewnój pod tym względem doskonałości, 
będzie to niejako uważał za część swego 
zawodu, będzie czytał odpowiednie dzie- 
ła, słowem wykształci się na specjalistę, 
gdy przeciwnie poseł, który wić, że naj- 
wyżéj pięć 
dzie w komisji, in 
leży polegać na wypadkach, jakie z ich wielkim zachodem sprawę załatwić, a na- 
zestawienia wypadają. Wprawdzie jest to | wet zepchnąć ją dla swoich następców. 


to samo, czy na ławce szkolnój, czy na 


jako tako obejrzyć część przynajmnićj 
Ostatni zabiera głos radca miejski Fink, dróg powierzonych ich nadzorowi. 


rady gminnćj z tytułu opłaty podatków, 


kowe, 
wszój nie został uchwalony przez inne młodszego. 


datków głosują z równym prawem, jako 
wyborcy uprawnieni bez względu Da opłatę | g0 ; j C 
muszą ją badać i często nawet | podatków do wybierania rady gminnćj w pośrednich, zwraca wydział krajowy uwa- 


od prawa wybierania na mocy ustawy kra- 
jowój z dnia 43 stycznia 1869 (dz. ust. i|ją przyjść do skutku przez porozumienie 


KRAJ z soboty 9 października 1869. 


ust. i rozp. kr. nr. 13) o wykluczeniu od 
prawa wybierania i obieralności do sejmu 
przez pierwsze dwie trzecie części wszyst- 
kich, w moc ordynacji wyborczćj dła gmin 
ktoś z posłów wić, że|z d. 12 sierpnia 1866 z tytułu opłaty po- 
i datków uprawnionych do wybierania rady 
gminnój spisanych porządkiem wysokości 
opłacanych przez nich w gminie rocznych 
podatków bezpośrednich, poczynając od 
opłacającego najwyższy podatek. Ci z upra- 
wnionych do wyboru rady gminnój z tytulu 
opłaty podatków, którzy są wyborcami w 
klasie wielkich właścicieli gruntowych, lub 
w miastach, nie mają być zamieszczeni na 
tych spisach. Jeżeli kilku uprawnionych 
opłacają równe kwoty podatkowe, starszy 
wiekiem ma poprzedzać młodszego. 

Pełnoletni obywatele państwa austrjac- 
kiego, zamieszkali na obszarach dworskich. 
do gminy niewcielonych, którzy nie należą 
do wyborców z klasy większych właścicieli, 
lub do wyborców w miastach, są prawy- 
borcami w tćj gminie, z którą dotyczący 
obszar dworski stanowi jedną gminę kata- 
stralną, jeżeli nie są wyłączeni od prawa 
wybierania na mocy ustawy krajowowój z 
d. 18 stycznia 1869 (dz. ust. i rozp. kr. 
nr. 13), i w tym obszarze dworskim, lub 
w tój gminie od roku opłacają przynaj- 
mnićj taki podatek bezpośredni, jaki w tćj 
gminie płacą prawyborcy najniżćj opodat- 
kowani. 

Wraz z wyborcami z tytułu opłaty po- 
datków głosują z równem prawem, jako 
wyborcy uprawnieni bez względu na opłatę 
podatków do wybierania rady gmipnój w 
moc ordynacji wyborczćj dla gmin z dnia 
12 sierpnia 1866, jeżeli nie są wyłączeni 
od prawa wybierania na mocy ustawy kra- 
jowój z dnia 18 stycznia 1869 (dz. ust. i 
rozp. kr. nr. 18). 

$. 25. Lista wyborcow w każdem z miast, 
w $. 2 wymienionych, sporządzoną być 
winna przez przełożonego gminy z ścisłćm 
przestrzeganiem postanowień $. 11 tudzież 
ustawy krajowćj z dnia 13 stycznia 1869 
(dz. ust. i rozp. kr. ur. 18) © wykluczeniu 
od prawa wybierania i obieralności do 
sejmu, i wyłożoną do przeglądania najpó- 
Źnićj na 14 dni przed terminem wyboru 
posła w miejscu urzędownnia zwierzchności 
gminnéj. Jednocześnie ma być wyłożenie 
list w gminie obwieszczone z oznaczeniem 
ośmiodniowego nieprzekraczalnego terminu 
do wnoszenia reklamacji. Komisja złożona 
z przełożonego gminy i z czterech człon- 
ków, przez radę gminną z swego grona do 
tego wybranych, winna w przeciągu dwu- 
dziestu czterech godzin rozstrzygać rekla- 
macje wniesione przed upływem przepisa- 
nego terminu, i czynić natychmiast w liście 
wyborczćój poprawki uznane przez nią za 
prawnie uzasadnione. Przeciw odmownćj 
uchwale komisji przysłuża reklamującemu 
prawo odwołania się do przełożonego wła- 
dzy politycznój, którćj miasto podlega. 
Odwołanie takie, winno być wniesione w 
przeciągu 24 godzin od uwiadomienia re- 
klamującego o uchwale odmownćj do ko- 
misji, która ma je przedłożyć niezwłocznie 
przełożonemu dotyczącćj władzy politycz- 
nój. Rozstrzygnienie tegoż jest stanowczem 
co do wyboru, będącego w toku. 

Zrektyfikowaną w ten sposób ostatecznie 
listę wyborców przedłoży przełożony gmi- 
ny bezzwłocznie przełożonemu politycznej 
władzy, którćj miasto podlega, a ten pod- 
pisze listę z potwierdzeniem należytego spo- 
rządzenia. 

Art. II. Ustawa niniejsza wejdzie w wy- 
j|konanie z dniem jéj obwieszczenia. 

Art. III. Przeprowadzenie tćj ustawy po- 
lecam memu ministrowi spraw wewnętrz- 
nych. 


Co więcój, jeżeli 


z 


lub sześć tygodni zasiadać bę- 
stara się naturalnie nie- 


Niestety lenistwo ludzkie wszędzie jest 


z tą różnicą, że tam nie 
a tutaj łatwiój ujdzie. Gdyby były 
dłużćj trwające komisje do specjalnych 
ustaw, to ustawy te wychodziłyby bar- 
dziój opracowane, bardzićj dokładne, i 


nych jak nasza ustawa drogowa, lub jak 


napisać ustawy, jeżeli nie zgłębił przed- 
jeżeli dokładnie nie obznajmił się 
z całym jego obszarem. 

Dopóki jednak takich stałych komisji 
być nie może, dopóki statut krajowy pod 


przynajmnićj wyrobić w sejmie 
któryby zniewalał do wybie- 
do pewnych. komisji specjalnych, 
jednych i tych samych lu- 
dzi, tym sposobem szłaby praca skorzćj 
w komisjach i ks. marszałek nie miałby 
potrzeby codziennie odraczać na kilka 
dni posiedzeń, celem dania więcćj czasu 
komisjom do pracy. 

Uwagi to in gratiam powolnćj roboty 
sejmowych komisji. 

W tych dniach po raz pierwszy zobaczy- 
liśmy na tutejszych sądach polsko-nie- 
miecko-ruskie napisy. Napisy takie bar- 
dzo rażą, tem bardzićj, że téj mięszaniny 


ternacjonalna poczta lwowska, nie powin- 
porządzenia o języku w urzędzie, i że na 
namiestnictwie i dyrekcji finansowćj by- 
najmnićj czegoś podobnego nie spostrze- 


Zjechali się tutaj inżynierowie krajowi 
w celu uproszenia sejmu, aby im podwyż- 
szył pensje. Rzeczywiście, że pensje ich 


znaczone tak szczupłe, że niektórzy in- 
żynierowie faktycznie w pierwszym kwar- 
tale przejeździli całe roczne djety, chcąc 


Lwów 7 października. Gazeta Lwowska 
ogłasza następującą sankcjonowaną usta- 
wę dla królestwa Galicji i Lodomerji wraz 
z Wielkiem księstwem Krakowskiem z dn. 
6 października 1869, zamieniająca §§. 11, 
13 i 25 sejmowój ordynacji wyborczćj. 

Zgodnie z uchwałą sejmu Mojego, kró- 
lestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem 
księstwem Krakowskiem, rozporządzam co 


Franciszek Józef W. r. 


Jednocześnie prezydjum ministerstwa 0- 
głasza, że wybór uzupełniający trzech po- 
słów na sejm krajowy z okręgu wyborcze- 
go miasta Lwowa rozpisany na dzień {go 
października, odracza się na dzień 22 paź- 
dziernika r. b, o czóm już wczoraj zawia- 
domił nas telegraf. 


. Wiedeń 7 października. Wydział kra- 
jowy w Lublanie złożył sejmowi sprawo- 
zdanie w kwestji wyborów bezpośrednich 
do rady państwa. Odnośnie do przeszło- 
rocznój uchwały sejmowój, sprzeciwia się 
wydział wprowadzeniu takowych, sądzi 
atoli, że sejm powinien jeszcze raz nad 
kwestją tą się zastanowić, aby po dokła- 
dnym rozbiorze wszelkich przyczyn pro i 
contra tém stanowczćj sprawę tę mógł 
rozstrzygnąć. Zastrzegając sobie ustne 
przedstawienie wszelkich motywów, które 
go skłoniły do odrzucenia wyborów bez- 


którzy są wyborcami 


właścicieli gruntowych, nie mają być za- 


starszy wiekiem ma poprzedzać 


Wraz z wyborcami z tytułu opłaty po- 


moc ordynacji wyborczćj dla gmin z dnia |gę sejmu na szkodliwość wyborów bezpo- 
12 sierpnia 1866, jeżeli nie są wyłączeni |średnich do rady państwa dla Austrji. Ce- 
sarz oświadczył w r. 1860, że ustawy ma- 


. 18). się cesarza z sejmami, że Austrja skła- 
Postanowienia te stosują się także do|da się z różnych krajów z różnemi pra- 


tym projektem od początku do obecnćj miast, które mają własne statuta gminne. |wami. W tém leży rękojmia dla konsty- 


$. 18. Wyborcy każdćj gminy wybierani tucji, ta bowiem, gdyby jój usunąć obro- 
nę sejmów, byłaby narażona na upadek. 


dn. 18. stycznia 1869 (dz. |Gdyby rzecz szła o wybory bezpośrednie 


do wątlego ciała posła Janowskiego, mo- (als handels etc.) bergerów w ściśle lo- 


żna odgadnąć, iż ma wątłą duszę, która 
dostaje mdłości na samą zapowiedź imien- 
nego głosowania. 


two możnaby znaleść dowody, stwierdzają- 
ce na odwrót, że do wielkićj odwagi wiel- 
ka dusza wystarcza, że zatóm wielkićj du- 
szy nie zawsze wielkiego ciała potrzeba. 
Z jednój strony stwierdza to np. wątła bu- 
dowa Kościuszki, z drugićj zaś strony wiel- 
kie ciało ks. Stępka, które się za p. “2 
nowskim natychmiast ulotniło, pomimo, iż 
wprzód wniosek Smolki poparło na piśmie. 
Coby na ten fizyczny cud ulotnienia, Po” 


jeometra, który gubił się z swemi argu- 


gicznóm następstwie opiewa: /kue recht, 
und scheue niemand!! Nie dziwcie się zre- 
sztą temu wybitnie politycznemu stanowi- 
sku posła kołomyjskiego: wszakże jest on 
naszym „krajowym bergerem,* i gdy nam 
wywalczy rezolucję, to go nie minie pewnie 
teka ministerjalna, np. ministra: wekslowe- 
go prawa, lub coś podobnego.... 

Lecz przerywam kontemplacje, bo oto 
następuje ważne w izbie intermezzo: sługa 
sejmowy roznosi posłom listy i gazety. Nie 
wiem, czy to gdzie w jakiem piśmie stoi 
napisano, lecz ja piszę i próbuję: „nie tylko 
po ich łysinach poznacie ich, lecz także 
po gazetach ich!“ Oto chcesz np. poznać, 
który poseł jest niezawisłym, spójrz tylko, 
co przed nim położono, czy Czas, czy Kraj. 
Pierwszy oznacza rzeczywiście niezawisłość, 
z wyjątkiem tój niezawisłości ministerjal- 
nój, dla którćj chciałby wszystkich i wszyst- 
ko zwyczajem starćj, gderliwćj przekupki 
krakowskićj przegadać. Są jednak i tacy 
posłowie, którzy — o. horrendum! — śmią 
rozczytywać się w Szczutku, Nawet dzisiaj 
widziałem jednego, który odszukiwał po- 
dobieństwo portretów na oryginałach, i za- 
ciekał się w filologicznych badaniach nad 
ortografią biednego szlachcica podolskiego, 
gdy stawszy się austrjacko-ministerjalnym, 


Gdyby jednak zajrzéć do historji, ta- 


A- 


wiedział znany z rozmowy z ks. Stępkiem 


mentami, w obec namacalnych argumen- 
tów najgrubszćj ręki najgrubszego posła ? 

Nie tak sobie postępuje poseł Landes 
(als andels und wechsel) ber ger: Jak wia- 
domo, wszystkie dynastje mają pewne ro- 
dzinne sentencje, które wskazują tradycyj- 
ny kierunek ich politycznych dążeń. Gło- 
wa dynastji Landes (als handels etc.) 
bergerów, szanowny poseł kołomyjski 
zamyka swą politykę w sentencji: „ich will 
mir nicht verderben mit dem, ich will mir 
nicht verderben mit jenem“. ... a przecież 
głosował donośnóm nie! Pochodzi to ztąd, 


po". YW 


do sejmu, zgodzilibyśmy się na nie. Kra- 
iński sejm przyczyniłby się chętnie do 
zmiany konstytucji w tym duchu. Inaczój 
atoli ma się rzecz z bezpośrednimi wy- 
borami do rady państwa. Kraje muszą 
mieć autonomię. Ażeby to było możebnóm, 
nie powinny one gubić się w parlamencie 
centralnym. 

Dnia 1 maja 1861 r. przywitał cesarz 
posłów, jako „wysłańców sejmowych.* 
Utonąwszy w parlamencie centralnym, stra- 
ciłyby kraje wszelkie prawa wynikające z 
sankcji pragmatycznój i dyplomu paź- 
dziernikowego. Ani czesi, ani polacy, ani 
tyrolczycy, nie zgodzą się nigdy na bez- 
pośrednie wybory do rady państwa. W 
kwestji tój musimy solidarnie postępować. 
Wydział przeto wnosi: sejm nie uznaje 
wyborów bezpośrednich do rady państwa 
za dobre i korzystne. 

Sprawozdawca wydziału konstytucyjne- 
go Svetec, referuje następnie o życzeniu 
rządu:, tyczącóm się niemieckićj stylizacji 
protokołów R pp | Mówca zaprzecza 
formalne i par amentarne uprawnienie rzą- 
du do podobnego żądania z przyczyn po- 
przednio już podanych, wnosi atoli, by 
uczyniono zadość życzeniu temu przez 
wzgląd na $. 19. Wniosek ten przyjęto. 

W kwestji szkoły realnćj, wnosi spra- 
wozdawca wydziału szkolnego, bar. Apfal- 
tern, by projekt odnośnój ustawy odesła- 
no jeszcze raz do wydziału krajowego 
dla zbadania, czy istniejące niższe szkoły 
realne nie dałyby się zamienić na gimna- 
zja realne. Wydział krajowy tylko potóm 
ewentualnie obowiązany przedłożyć sej- 
mowi odnośny projekt ustawy. : 

Prezes krajowy wyraża zadziwienie rzą- 
du nad zwlekaniem tego przeđmiotu, któ- 
ry w przeszłéj sesji w ten sam sposób 
został załatwiony, 1 nad sporem, który 
sejm stawia reformie szkoły realnćj; mów- 
ca odwołuje się na pomyślne skutki téj u- 
stawy w innych krajach koronnych, gdzie 
ją przyjęto jako zdobycz naukową i we- 
zwał sejm do zastanowienia się, czy po- 
dobny opór bierny odpowiada interesom 
nauki i kraju. Dr Kaltenegger sprzeciwia 
się również wnioskowi wydziału i żąda 
odesłania tego projektu do wydziału dla 
merytorycznego załatwienia. 

Innego zdania jest dr Costa z powodu 
wielkich kosztów, jakotćż miejscowości, 
w którój kwestja gimnazjów realnych po- 
zostaje. Dr. Bleiweis użala się na bez- 
przestanne organizowanie w Austrji i in- 
terpeluje prezesa krajowego, dlaczego dwa 
razy uchwalona ustawa szkolna nie otrzy- 
mała sankcji cesarza; dopóki rząd nie u- 
względni życzeń narodu, nie można się 
spodziewać, byśmy chętnie nowe uchwa- 
lali projekta. Mówca zarzuca lewicy, że 
odstępuje od sprawy narodu, że popiera 
każdą ustawę, która od rządu pochodzi. 

Nakoniec przyjęto sprawozdanie wy- 
działu z tym dodatkiem, żeby się wydział 
szkolny jeszcze raz nad sprawą tą zasta- 
nowił i zaproponował sejmowi zasadę, 
którejby się sejm mógł trzymać przy roz- 
biorze tój kwestji. 

Na porządku dziennym posiedzenia sej- 
mu tyrolskiego były wnioski pp. Greutera 
i dra Blaasa, tyczące się zmiany sejmo- 
ry ordynacji wyborczćj. 

Dr. 1 laas uzasadnia swój wniosek. w 
krótkićj przemowie; powodowało nim prze- 
konanie, że przy tajnóm głosowaniu wy- 
borcy swobodnićj głosować będą według 
swego politycznego przekonania, niż to 
się dzieje przy wyborach jawnych. Sejm 
już w ostatnićj sesji przyjął zasadę tajne- 
go głosowania przy wyborach do rady 
powiatowój. O. Greuter wskazuje na po- 
wszechny obowiązek służby wojskowćj, i 
powiada, że ustawa tylko wtenczas silne 
ma podstawy, jeżeli nad nią czuwa mi- 
łość i zapał narodu, dlatego tóż powinni 
mieć prawo wyboru nietylko płacący wię- 


ksze podatki, ale także i ci, którzy mnićj ` 


są opodatkowani. Wnioski te przekazano 
osobnój komisji, złożonój z 5 członków. 


Caieto moskiewskie. 


Petersburg. W wydziale ministerstwa 
wojny panuje tutaj ruch niezwykły, tak 


niepokojący, że mimo wszystkich pogłosek / 


o zbliżeniu się z Austrją i Francją, tatej- ` 


szy chargé d'affaires austrjacki p. Wester 


czuł się w obowiązku. zawiadomić o tém- 


swoje ministerstwo. sat 
; Wiadomo, że od pewnegą czasu wzięto 
się energicznie do wzmocnienia fortece i 
ufortyfikowania punktów strategicznych na 


Litwie. Dziś, jak się zdaje, odłożono ten 


zamiar, a całą/uwagę zwrócono ku gra- 


nicom Austrji i na Besarabję. 

— Z nadbźltyckich prowincji wysłaną 
została deputacja z estońskich chłopów 
złożona, celem zaniesienia skargi na mo- 


| skiewskich dięjatielęy, którzy, coraz więcój | 


uciskają kościół protestancki. 


+ 


‘sss; + Francja, 


| Par . paźdz. Reveil ogłasza następu- 
jący ligt Raspaila do ministerstwa: 3 
US 
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że koniec sentencji dynastyjnćj Landes) musi się łamać w języku wielkićj Germaniji.. 


Co za lekceważeniel Czyż nie wolał brać | 
udziału w pouczającćj dyskusji nad ustawą | 


o szkole weterynarzy ? 

A była to dyskusja ciekawa w swoim 
rodzaju! Nikt mnie nie posądzi, aby mnie 
ta sprawa bardzo żywo obchodziła, bo nie 
jestem koniem, a przecież gorzćj jak ko- 
nia, bo jak osła Balaamowego zbierała 
mnie ochota przemówić, i powstrzymać oj- 
ców w „impasie* wniosków, do którego ich 
uniósł jakiś windpas jałowój wymowy. O 
mało co nie zakończono przejściem do po- 
rządku dziennego roboty dwóch posiedzeń 
i sześciu godzin.. Trzy razy podnoszona 
wniosek, po trzykroć cofnięty... Nareszcie 
zawotowano..- Lecz mniejsza o to, €o za- 
wotowano! To jednak pewna, bo to wynika 
z obliczenia czasu i porównania inteligencji 
ludzkićj z końską, że gdyby chciano za- 
wotować jakąś ustawę, mającą na celu edu- 
kację ludzi, a nie koni — potrzebowanoby 
na to przynajmnićj 600 godzin, i musia- 
noby trzysta razy stawiać jeden i ten sam 
wniosek, aby go znowu 300 razy cofnąć... 

Nie masz to jak praca organiczna! 


Lwów dnia 5 października 1869. 


t 3 
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Panowie ministrowie | 
z d. 38 paźdz. 1869 publikował dekret zwo- 
łujący senat i ciało ustawodawcze na dzień 
29 listopada 1869 r. 
26 paźdz. 1869? dzień ten jest przecie 
ostateczną granicą w konstytucji oktrojo- 
wanćj przez rząd, którego jesteście odpo- 
wiedzialnymi pełnomocnikami. Miałżeby to 
być skutek złego humoru lub chorobliwego 
usposobienia, chcącego utrzymać ideę rządów 
osobistych, które przecież już nie istnieją ? 
Dlaczegóż atoli nie oznaczono daty przed 
26 października, ostatnim dniem ustawo- 
wego terminu? Ślubując posłuszeństwo 
konstytucji, podnosimy ją do równćj wy- 
sokości z naszemi mandatami, pochodzą- 
cemi od ludu naszego; naruszając ją, uczy- 
cie nas teraz, uważać ją za martwą literę. 
Gdy izby będą uorganizowane, musicie 
być przygotowani na interpelację w téj 
sprawie, a po przytoczeniu przyczyn, które 
nas spowodowały do powyższego kroku, i 
jeżeli większość godną jest swych przywi- 
lejów, natenczas stormułuje wniosek, by 
was postawiono w stanie oskarżenia z po- 
wodu naruszenia konstytucji. Możecie za- 
pobiedz tćj hańbie, jeżeli zwołącie izbę 
przed 26 paźdz. 1869 r. 

Aveneil-Cachau 3 paźdz. 1869, 


F.. V. Raspail. 


Rozmaitości. 


Straż ogniowa ochotnicza w skutek rozpo- 
rządzenia pana prezydenta miasta, objęła w dniu 
dzisiejszym strażnicę w wieży ratuszowćj na rynku, 
która dotychczas obsługiwaną była przez strąż 
miejską. Część straży miejskićj która dotąd uży- 
waną była do obsłagiwania tćj strażnicy, umiesz- 
czono w gmachu w którym znajduje się odwach. 

Kilka razy już wspominaliśmy, jak pożądanćm 
by było, aby miasto gorliwićj się zajęło spożyt- 
kowaniem obywatelskich usług straży ochotniczój, 
Cieszymy się więc serdecznie z rozporządzenia 
pana prezydenta rozszerzającego działalność tćj 
straży. 

Cena jazdy omnibusami w Krakowie pod- 
wyższoną została w tych dniąch z 7 na 8 centów 
od osoby za kurs, jak się o tóm z ogłoszeń po- 
rozlepianych na rogach ulic dowiadujemy, cena 
za to wieczorna: będzie taka sama jak w dzień. 

Nie wiemy co mogło spowodować przedsiębier- 
stwo omnibusów do tego podwyższenia ceny, jedno 
bowiem z dwojga: albo przedsiębierstwo idzie do- 
brze, a w takim razie podwyższenie ceny, prowa- 
dzące za sobą zmniejszenie liczby jeżdżących 
może je narazić na straty, albo przedsiębierstwo 
nie idzie zbyt świetnie, a w takim razie prędzćj 
zniżeniem niż podwyższeniem opłaty za jazdę po- 
ratowaćby się mogło. 

Z wystawy obrazu „Unja lubelska,“ jak 
się dowiadujemy z dobrego źródła, w czasie od 2 
16 września, dochód był następujący: 

Za bilety wejścia z naddatkami 769 złr. 36, c 

Za opis wydany przez redakcję 
Kraju, połowa ceny . . . . . 387 „ Bo p 

Za opis wydany przez redakcję 
Kaliny, połowa ceny. . . « + — n 5 „ 

1; ze sprzedaży fotografji . . 17 „ 10 , 


Razem. 
Z tego potrącone będą koszta: 


Ustawienie i zwinięcie obrazu. . 62 złr. 10 c. 


DOKOWIE” 2 osła oc aj ANDRO zę ze 

Druki. Z Ze OEE N TAD. » 

Rozlepianie i roznoszenie afiszów. 2 „ 7%, 
W ogóle . . 77złr. 44 c. 


Pozostaje zatem wpływ czysty w iłości 746 złr. 
62Y,, z którego trzecia część t. j. 248 złr. 87//, 
wręczona radzie zawiadowczćj straży ogniowćj 
ochotniczćj, resztę zaś 497 złr. 75 c. złożono w ka- 
gie oszczędności na rzecz rodziny Ś. p. WŁ. Sy- 
rokomli, a książkę tejże kasy wręczono p. Janowi 
Matejce. Na tęż książeczkę złożono także 100 złr. 
i lOrs., to jest razem 115 złr. 20 cent. nadesłane 
z Franzensbadu na ręce p. Matejki. 

P. Stysiński, zasłużony artysta opery polskićj, 
w tych dniach przybył do Krakowa, i podobno da 
się słyszćć publicznie. Na 

Oczekiwany messjasz. — Między izraelitami 
pow. sandomierskiego i opatowskiego rozeszła się 
pogłoska , jakoby w Palestynie urodził się od tak 
dawna oczekiwany messjasz. Wiadomość tę otrzy- 
mali oni od pewnego rabina galicyjskiego, cieszą- 
cego się sławą wielkiego rozumu i bogobojności. 
Przybycia tego messjasza do Połski oczekiwano 
na 16 września t.j. na sądny dzień, a potém po- 
stanowiono zrobić składkę i wysłać deputację, 
celem oddania czci nowemu messjaszowi, 

Jarmark w Niżnym Nowogrodzie. - Mieli- 
śmny sposobność dowiedzićć się od naocznego 
świadka wielu ciekawych szczegółów o tegorocz- 
nym, zakończonym już jarmarku w Niżnym Nowo- 
grodzie. Mało kto unas wie dotąd, że jarmark 
ten odbywający się nie w samóm mieście właści- 
wym lecz na dole onego, po drugićj stronie rzeczki 
Oki, gromadzi na obszernym placu pokrytym rzę- 
dami sklepów, tworzących ulice — przeszło pół mi- 
ljona napływowćj ludności; wtym roku nawet 
utrzymują, że cyfra ta była znacznie większą. 
Z najodleglejszych stron cesarstwa, oraz z Persji 
i Chin nawet, przyjeżdżają tam kupcy dla sprze- 
daży przywiezionych produktów i zakupienia in- 
nych. Lecz i europejskie miasta dostarczają tam 
mnóstwo towaru: kupcy z Berlina i innych miast 
niemieckich, jak również z Petersburga i Moskwy, 
posiadają tam w tak zwanych rzędach swoje składy 
stale wynajęte. Jaki tam ruch panuje w tym ol- 
brzymićm, na prędce zbudowanćm i przęz sześć 
tygodni tylko zamieszkałóm przez krocie ludzi, 
mieście.... trudno wyrazić; a i na zabawach nie 
zbywa przecie: teatra, rozmaite sztuki, koncerta, 
okazałe kawiarnie i inne jaskrawe uciechy, sło- 
wem wszystko się gromadzi dla uprzyjemnienia 
pobytu i wyeksploatowania kieszeni przybyszom 
ze wszystkich kończyń Świata. Podczas tegorocz- 
nego jarmarku była tam opera włoska, dość licha 
wszelako, a sławny skrzypek Wieniawski przybył 
tam z Petersburga i dał dwa koncerta przy na- 
tłoczonćj sali. Nie był tak szczęśliwym p. Frie- 
mann, znany tu także skrzypek, którego nie roz- 
głośne jeszcze imię, przy obecności zwłaszcza 
Wieniawskiego, nie zdołało przynęcić słuchaczy. 
Godnćm jest żywego zajęcia, że i Warszawa w 
tym roku już spróbowała brać udział w Niżno- 
nowogrodzkim jarmarku. Przybyło tam bowiem 
kilku kupców z towarem, pomiędzy innymi pp. Pę- 
kala, Matuszewski, Stanisławski i krawiec Rysz- 
kowski. Wszyscy oni posprzedawali swoje towary, 
o które nawet dopytywano się dosyć. Ryszkowski 
wyprzedał tam cały zapas garderoby ze swojego 
sklepu. Ta pierwsza próbka skłoni niewątpliwie 
kupców warszawskich do korzystania z tego ol- 
brzymiego targu, który chłonie corocznie za prze- 
szło sto kilkadziesiąt miljonów rubli wszelkiego 
towaru. Powiadają miejscowi mieszkańcy, że jar- 
marki Niżno-nowogrodzkie straciły już część swe- 


g0 powodzenia przez kolej żelazną. Czemże więc 


Journal offciel | one musiały być dawnićj, gdy dziś jeszcze odby- 
wają się na tak kolosalną skalę? G.T 

Wystawa koni moskiewskich została otwo- 
Dla czegóż nie na|rzoną w Moskwie 2 października. Poprzednio już Ja miałem nieco papierosów do opłacenia na 


komisja przyznała nagrody rozmaitym wystawcom. 
Koni bardzo pięknych, wedle Mosk. Wied., miała 
być liczba znaczna. Pierwszą nagrodę (1000 rs.) 
za ogiera czystój krwi „Gospodarza* dostał Pe- 
trowski, dwie drugie nagrody (każda po 700 rs.) 
otrzymał ks. R. E. Sanguszko za gniadego ogiera|2 złote polskie i 2 centy austrjackie. Ra- 
„Machometa* i za siwą klacz „Hankę.* Prócz tego, 
za tę ostatnię ks. Sanguszko otrzymał medal złoty; |jak mię pan dyrektor oświecił, musi być w 
atym sposobem sławny ten zawód otrzymał zwy- 
cięztwo, co jednak nie musiało to być rzeczą ła- 
twą, zważywszy, że w carstwie konie są dobre i 
że stado cara Aleksandra otrzymało pierwszą na- 
grodę na wystawie paryzkićj. 


premjowanych znajdujemy tylko jeszcze ks. Ogiń- 
skiego, który otrzymał jedną z ostatnich nagród 
za żmudzkiego konia roboczego. 


strzeń borów w gubernji kazańskićj. Pożar wybu- 
chnął 10 sierpnia i rozszerzył się wkrótce na 
przestrzeni 15 wiort długości i 30 w. szerokości; 
2500 spędzonych włościan zdołało zaledwie około 
25-go rozszerzenie się ognia wstrzymać, ale 26-go 
gwałtowna burza rozdmuchała przygasujący ogień 
na nowo i przeniosła go w rozmaite inne punkta 
lasu, i zaledwie większa ilość robotników w ciągu 
kilku dni, zdołało nowy ten pożar ugasić. Na 
500,000 dziesięcin, czyli przeszło miljon morgów 
jakie ten las obejmuje, spaliło się przeszło 110,000 
morgów już to w części, już ze szczętem. 


dna nie zaszła zmiana. Tropman zawsze mil- 
czący, trzyma się wciąż tegoż samego systemu 
obrony. Dotąd nie znaleziono trupa ojca Kincka. 
Siostra zamordowanćj dostała obłąkania. Matka 
Tropmana, która miała przybyć do Paryża, jest 
tak ciężko chora, że spodziewają się jéj śmierci 
lada chwila. 


zakonnica jadąca z Nicei do Ljonu. W Nicei ur- 
szulanka ta wsiadła do wagonu damskiego, w któ- 
rym siedziały już dwie zakonnice reguły św. Win- 
centego à Paulo. Wszystkie trzy milczały całą 
drogę, dopiero w Cuers, do wagonu zbliżyli się 
żandarmi, i zajrzawszy do głębi jeden z nich za- 
wołał: 


darmami wsiadł do wagonu. Pociąg ruszył, a bie- 
dna urszulanka z przerażeniem usłyszała jak jéj 
towarzyszki na pytania żandarmów odpowiadały 
głosem męzkim, i widząc niepodobieństwo oporu, 
oddały dwie pary pistoletów. 


„Ukraina. *—„Obrazki czasu i ludzi,“ napisał Ber- 
licz Sas (c. d.). — „Po nad ziemią,“ wiersz Leo- 
narda Sowińskiego. — „Przyczynki do historji pa- 
nowania Zygmunta I,* podał dr. Ksawery Liska 
(d. c.). —„Wczoraj—Złośnica,* poezje Władysława 
Ordona.* — „Hazardy,* powieść Wł. Łozińskiego 
(c. d.).— „Młodość Fryderyka Szopena.“ — „Prze- 
wodnik.“ 


rodziny Syrokomli.“ — „Pomywaczka,“ obrazek 
z końca XVIII wieku przez J. I. Kraszewskiego 
(c. d.).— „Kanonik przemyski;“ poemat Wł. Syro- 
komli (c. d). — „Zocha hrabianka,“ powieść J. K. 


„| (z portretem).— „Uniwersytety włościańskie w Da- 
nji.“ — List z Paryża p. Bazylego Niebiasza.“ — 
„Szkic,“ przez Gustawa Jelenia (c. d.).— Kronika 
lwowska.— Wystawa towarzystwa ogrodniczo-sado- 
wniczego.— Bibljoteki lwowskie.— Rozmaitości, — 
Listy z redakcji. 


końca roku, Mrówka zniżyła przedpłatę. Za 3 złr. 
50 c. można mićć całoroczny komplet wraz z pre- 
mjum, które stanowi wielka litografja przedsta- 
wiająca „Kazanie Skargi* Matejki. 


austrjackićj. — Wyszła właśnie z druku druga 
część tego regulaminu, do którćj dołączona jest 
i „Nauka strzelania.* 
został za pozwoleniem ministerstwa wojny z osta- 
tniego wydania niemieckiego z r. 1869. Dzieło to 
wydane nakładem i staraniem „Czytelni ludowćj* 
p. Nowoleckiego, obejmujące dwadzieścia kilka 
arkuszy druku, do którego dołączone są 5 tablic 
litografowanych dla objaśnienia tekstu, będzie 
zapewne mile przyjęte przez młodzież wchodzącą 
w służbę wojskową, bo podaje jćj sposobność na- 
bycia wiadomości wojskowych bez szkody dla oj- 
czystego języka. 


ob., J. Szyc ob., 
zefa Swidzińska w. d., J. Jordan ob. z Królestwa. 
Adam Midowicz w. d. z Będziszyna. Adam Jędrze- 
jowicz ob. z Zaczernia. Mikołaj Podłuski medyk 
z Galicji, Józef Truszkowski profesor z Przemyśla: 
Stefan Kuczyński dr. med., Jan Popiel artys. dram. 
Adolf Reichmann ob. z Warszawy. Władysław 
Haller w. d. z Polanki. Henryk Haller w. d. z Jur- 
czyc. Franciszek Chłapowski student z Berlina. 
Aniela Zawadzka ob. z Płocka. Franciszka Bro- 
nikowska z córką w. d. z Wołynia. Józef, Stani- 
nisław i Leon Wybranowscy z Królestwa. Feliks 
Baczyński ob, Stanisław Baczyński student z Lub- 
lina. Paul Mucher kup. z Frnnkfurtu. Anna Dzwon- 
kowska z siostrą w. d. z Gromniku, 


ob. z Dorpatu. Józef Pruszyński w. d. z Galicji, 
Karol Zwilling ob. z Raiska. Przesław Sławiński 
w. d. z Kleczy. Edmund Schalek kupiec z Pragi. 
Teodor Miniewski ob. z Warszawy. Józef Wald- 
man kup. z Wiednia. A. hr. Ostrorog wł. dóbr 
z Warszawy. Roman Szymański, Władysław hr. 
Romer w. 
z Rossji. 


mon 


ło późnićj przybywającemu, znaleść dla siebie 


A) 


KRAJ z soboty 9 października 1869. 


z drugićj strony, gdy porównamy zeznanie 
pana Bocheńskiego, który się zsyła na Aler- 
banda, z zeznaniami tego ostatniego, który 
wręcz, pod przysięgą zaprzecza by miał kiedy- 
kolwick mieniać panu N.N. pieniądze, i twier- 
dzi stanowczo że nic nie wie co teść jego 
Kesten zrobił z posłanemi guldenami w srebrze, 
teraz powiadam, po czyjćj stronie więcćj prawdy 
stoi? Czy po stronie niby to poszkodowanego, 
czy po stronie obżałowanego ? 

P. Bocheński nie z własnego popędu po- 
dał oskarżenie, lecz podał takowe z nakazu 
władzy swćj zwierzchniczej. Ta okoliczność 
jest nader ważną, i wiele, bardzo wiele na 
niekorzyść p. Bocheńskiego mówi. Albowiem 
czemuż p. Bocheński nie podał z własnego 
popędu skargi, po co czekał, aż mu to wyż- 
sza jego władza nakazała uczynić? Czy mu 
czasu brakowało ? — wcale nie. 

Prokurator. Zupełnie zgadza się z wy- 
wodami szanownego obrońcy, lecz powiada, 
dopóki p. Tyszkiewicz nie przedstawi nama- 
calnego dowodu swćj niewinności — dopóty 
on, prokurator, nie może go uważać za nie- 
winnego. 

Tu sąd wychodzi na ustęp. W godzinę 
potém powraca i odczytuje dwa pytania, które 
uważa za właściwe podać do rozstrzygnięcia 
sądowi przysięgłych. Pytania te są następujące: 

1) Czy oskarżony pan Maurycy Tysz- 
kiewicz, w mysl $. 487 k. k. winnym jest 
fałszywego obwinieniap. Franciszka Bocheń- 
skiego, jako dyrektora komory podwołczys- 
kićj, o nadużycie władzy z powodu jego 
sposobu postępowania na urzędzie, opisa- 
nego w korespondenaji z Czortkowa do 
Gazety Narodowćj z dnia 30. lipca 1868, 
nr. 1742 

W razie zaprzeczenia tego pytania: 

2) Czyli oskarżony p. Maurycy Tyszkie- 
wicz w mysl $. 488, jest winnym, że pana 
Franciszka Bocheńskiego przez znamiona, 
do niego odnoszące się, artykułem wyżćj 
wzmiankowanym o czyn nieuczciwy, który 
go w opinji publicznej poniżyć mógł fał- 
szywie obwinił ? 

P. prokurator publiczny żąda ażeby do py- 
tania dodać : niemając do tego dostatecznych 
powodów. Obrońca zaś żąda, aby w pytaniu 
wyraźnie było wymienione, czy miał p, Tysz- 
kiewicz zły zamiar, bo bez złego zamiaru nie 
ma przewinienia. Oproz tego obrońca żąda 
ażeby z faktu iż p. Bocheński nie z własnćj 
woli skarżył, lecz z nakazu wyższćj władzy, 
postawić pytanie dowodowe. Prokurator z obroń- 
cą staczają jeszcze walkę o stawiane przez 
siebie poprawki do pytań. Sąd nie przyjmuje 
ani wniosku prokuratora, ani obrońcy, lecz 
oddaje powyższe przez siebie postanowione 
pytania sądowi przysięgłych na piśmie, przy- 
czóm pan przewodniczący reasummuje prze- 
bieg cały sprawy. 

Sędziowie przysięgli idą na ustęp, gdzie 
odczytawszy części dla nich potrzebne ustawy 
o sądach przysięgłych, radzą nad wyrokiem. 
Po dwugodzinnćj naradzie wracają, i adwokat 
dr. Mateusz Dzidowski, jako prezydujący sądu 
przysięgłych, wybrany przez samychże sędziów 
przysięgłych, odczytuje wys. sądowi wyrok 
zapadły. 

Na pierwsze pytanie sąd przysięgłych wyrzekł 
nie, większością 11 głosów na 12, Na drugie 
pytanie także nie, 40 głosami przeciw 2. 
Pan Maurycy Tyszkiewicz niewinny. Prosi 
o wyrok na piśmie, by był doręczony jego 
obrońcy, Posiedzenie skończyło się o godzi- 
nie pół do 5 po południu. Rozprawy toczyły 
się wciąż w języku polskim. 


— Dla czego t.k sądzisz? pytałem. Prze- 
ciwnie, poprawiły się, ażjo spadło do 11 od sta,“ 
— „ŻZartujesz chyba, — odparł mój krewny. 


komorze. Ważyły one 112/90 funta. Opłaty 
cłowćj należało się 2.91. Niemając austrja- 
ckich pieniędzy dałem cztery ruble asygnata- 
tawi i pan dyrektor komory, który opłatę 
odemnie odebrał, wydał mi z czterech rubli 


chuj teraz jakie ażjo wypadnie. Cło bowiem, 


srebrze opłacanóm.'* 

„Poczęliśmy rachować, wziąwszy do pomo- 
cy gazetę z d. 20 lipca, duia, w ktorym mój 
krewny komorę przejechał, o czém świadczy- 
ło pokwitowanie na komorze wołoczyskićj do 
nr. 624 na uiszczone cło wydane, które ja- 
ko dowód zachował.* 

„Dnia 20 lipca płacono za rubel moskie- 
wski 4 złr. 54 c., a więc 4 ruble wartały 6. 
16 w a. Ponieważ należało się cło 2.91, do 
których doliczywszy ażjo 11:50, jakie w tym 
dniu według gazety płacono, a które od 2.91 
wynosiło 34 c., więc należało w całości 3.25 
zapłacić, powinien więc p. dyrektor z 6.16, 
jako wartość rubli czterech, wydać 2.91, a 
ponieważ wydał tylko 2 złp. 54 e. i 2 e. a 
zatóm wziął o 2.85 więcćj, jak się należało. 
Wziął więc ażja przeszło 100, czyli 89 wię- 
céj, jak gazeta wykazywała. Zapewne musiał 
ku temu mieć słuszne powody. Trudno bo- 
wiem przypuścić, ażeby urzędnik publiczny 
chciał wyzyskiwać podróżnych, nieznających 
stosunków kraju naszego.“ 

Otóż prezydjum dyrekcji finansowćj we Lwo- 
wie, upatrując w słowach powyżéj przytoczo- 
nych, oszezerstwo i obrazę honoru W. Fran- 
ciszka Bocheńskiego, będącego podtenczas po- 
borcą (w zwykłćj mowie: dyrektorem) na ko- 
morze cłowćj w Wołoczyskach — zainwitowa- 
ło e. k. prokuratorję, by w zastępstwie, oblo- 
żną chorobą w Przemyślu złożonego p. Fran- 
ciszka Bocheńskiego, wytoczyła proces p. Ty- 
szkiewiczowi o przestępstwo przeciw bezpie- 
czeństwu czci, tak drogićj dla każdego czło- 
wieka. 

Początek posiedzenia nastąpił o godzinie 11 
zrana. 

Przed rozpoczęciem ostatecznćj rozprawy, 
prezydujący dr. Eminowicz, którego mianowa- 
nie na wysoką posadę wiceprezesa sądu kra- 
jowego, kraj tak niedawno z radością powi- 
tal, rzucił słów kilka do sędziów przysięgłych, 
w pięknćj mowie polskićj. 

Po prezydującym zabrał głos p. c. k. pro- 
kurator Danek, uzasadniając oskarżenie po nim 
ziŚ dr. Jekeles, obrońca obżałowanego, także 
rzucił kilka słów o ważności nowćj instytucji. 

Po skończonćj mowie dr. Jekelesa, przy- 
stąpiono do ostatecznej rozprawy. 

Ostateczna rozprawa nie długo trwała, acz- 
kolwiek sesja pociągnęła się do godziny 3'/ę 
po południu, Sama narada bowiem sędziów 
przysięgłych zajęła, więcćj niż 2 godziny. 

Po przeczytaniu aktu oskarżenia prezydu- 
jący zapytał obżałowanego, co ma na swoją 
obronę. P. Maurycy Tyszkiewicz odpowiedział, 
że uznaje się zupełnie niewinnym, ponieważ 
to co napisał, napisał na pewnćj podstawie, 
mając w swych rękach kwit, świadczący o wy- 
sokości, przez dyrektora komory celnćj pana 
Franciszka Bocheńskiego, pobranćj opłaty. 0- 
soba, która uskuteczniła takową opłatę, także 
jest pewną, i nie miała żadnego powodu ina- 
czój mówić, jak rzeczywiście odbyło się na 
komorze. Kwitu nie może przedstawić, albo- 
wiem p. N. N. (kuzyn obżałowanego) bawią- 
cy obecnie w Niemczech, w mieście N. N., 
pomimo wezwań, aby takowy przysłał, dotąd 
tego nie uczynił. Jednakże moralne przeświad- 
czenie, że p. N. N. nie fałszywego nie powie- 
dział, a zatóm a przekonanie, że nie 
kto inny jak p. Bocheński mieniał pienią- |... : 
dze — JR peak wcale sbiółoinajd Co EA a, az rza  sdzokńtw: 6 dy 
zarzutu umyślnego oszczerstwa, shańbienia, | |osami wyznaczeni zasiedli członkowie sądu 
podania chociażby tylko w wątpliwość hono- przysięgłych, i akt oskarżenia został odczyla- 
ru p. B., obżałowany nigdy zamiaru nie miał, nym, wystąpił z propozycją p. Osiecki: „uz- 
Nie znał go bowiem i nie miał z nim nigdy nawszy że pan Kohn pod każdym względem 
najmniejszćj styczności. Słowem p. Tyszkie- jako człowiek zacny, który nigdy nie rzucał 
wiez obstaje przy swojćm, tu j. obstaje przy|; nie rzuca błotem na kraj w którym mieszka 
prawdziwości zyć” poi x swojéj ko- |zotów jest z tych przyczyn podać pierwszy 
p Nao. ipo (868, w nr. 114 rękę do zgody i prosić go, aby jako zadosyć- 

Bua na wniosek prokuratora; sąd przy- uczynienie zechciał przyjąć deklerację, którą 


; ; G „| “9 jon pan Osiecki, gotów do 10 b. m. najpóź- 
gedo ah trawa eT E niej ogłosić w Dzienniku lwowskim i dalszych 


wie i odezwy tójże do ©. k. prokuratorji. kroków sądowych zaprzestać, tóm bardziej, że 


s ; Rz IA wcale j osobi i nie mi j- 
piore wypada, de p Bosneńaki ięy noe isg? obiad mip miat ra cala, Bay 
nie mieniał pieniędzy, przejeżdzającemu w d. b.) pisane wierszyki $ PR 
20 lipca r. p. granicę p. N. N., i że tenże| "pan Kohn prosił o odczytanie deklaracji, 
nie mieniał asygnat moskiewskich zzady ge napisanćj w słowach pięknych i uznawszy ją 
wj ch Mojżesza Alerhand z Wołoczysk.  |zą dostateczną, podał rękę do zgody panu Osiec- 

rokurator; Opierając się, że p. N. N.|kiemu 5 zh 
niczóm aż RZ FE pe podania p. ly- Panowie przysięgli oraz i świadkowie nie 
szkiewicza, że p. lyszkiewicz ze swćj strony | mieli co robić. Bodaj nigdy innych nie było 
nie może przedstawić faktycznego dowodu na|-„k takie procesa f 
swoją stronę, oraz na zeznanie pana Bocheń- ź PE 
skiego, jest zdania, że obżałowany istotnie po- | WOEURNZEKEENEKYZPWNZO RZEZ WZZRZETCZSNZNA 
pełnił zbrodnię oszczerstwa, i zastanawiając się 
nad całą okropnością tćj zbrodni, uważa, że 
w teraźniejszym wypadku jest ona jeszcze 
większą, albowiem dotyczy urzędnika, którego 
całym sposobem utrzymania licznćj familji, 
jest tylko służba finansowa. 

Dr. Jekeles: Mniemam, że jeszcze za 
wcześnie stanowczo twierdzić, że p. Tyszkie- 
wicz dopuścił się oszczerstwa, choćby z tćj 
przyczyny, że korespondencja jego, jak co do 
formy tak eo do treści, wcale nie okazuje 
chęci hańbienia p. Bocheńskiego. Wyraża ona 
bowiem raczćj chęć wywołania sprostowań, 
aniżeli zamiar psucia dobrćj sławy, a według 
brzmienia kodeksu karnego, tam tylko może 
być oszczerstwo, gdzie była wyraźna chęć zło- 
śliwa uczynienia takowego. 

Wprowadzony p. Mojżesz Alerhand ja- 
ko świadek, na którego p. Bocheński się od- 
wołuje następną dał odpowiedź wysokiemu 
sądowi: Ze był wołany do pana N. N, w ce- 
lu rozmienienia pieniędzy, lecz że p. N. N. tar- 
gował się dość długo, a w tymże samym cza- 
sie on, Alerhand, był do domu odwołany za 
pilnym interesem, więc takowćj zmiany uczy- 
nić nie miał czasu i odszedł, W kwadrans 
potóm, przysłał wprawdzie teść jego Chaim 
Kesten po srebro austrjackićj wartości odpo- 
wiednej 4 rublom, lecz co z niemi zrobił, 
nie wie. Czy Kesten to srebro dał s a m panu 
N. N., lub dał komu innemu, nie wie. 

Na wniosek dr. Jekelesa Mojżesz Aler- 
hand został zaprzysiężony, Po czóm obrańca 
owinionego przemówił w te słowa: 

Nie z winy kljenta mego nie jesteśmy w sta- 
nie okazać biletu świadczącego 0 wysokości 
pobranćj przez p Bocheńskiego. cłowćj opłaty. 
Każdy sumienny człowiek, chyba tylko chcąc 
koniecznie może między wierszami korespon- 
dencji p. Tyszkiewicza, dopatrzeć zamiaru 
oszczerstwa. Wykazałem już, że korespondencja 
ta, ani formą, ani treścią to nie waży. Teraz 


Prócz ks. Sanguszki, z polskich nazwisk na liście 


Pożar lasu zniszczył w tym roku wielką prze- 


W sprawie zamordowanych w Pantin ża- 


Szczególne spetkanie miała pewna młoda 


— To oni! — i brygadjer wraz z dwoma żan- 


Nr. 40 Dziennika literackiego zawiera 


Nr.28 Mrówki zawiera: „Składka na rzecz 


Przypominamy, że z powodu zbliżającego się 

(Proces Szaławiły.) Dnia 6 października 
odbył się we Lwowie drugi prasowy proces 
między p. Józefem Kohnem, byłym korespon- 
dentem do Neue fr. Presse a p. Janem Osiec- 
Regulamin instrukcyjny dla c. k. piechoty 


Przekład uskutecznionym 


HOTEL SASKI Za: Edward Chmurski 
ustachy Swieżawski w. d., Jó- 


Przegląd polityczny. 


Wczorajsze posiedzenie sejmowe mu- 
siało się skończyć dosyć późno, w osta- 
tnićj bowiem dopiero chwili otrzymaliśmy 
o niém krótki telegram, podany we wczo- 
rajszym numerze, a dziś list sprawozdawcy 


HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: A. Pelzholdz 


. z Galicji. Stanisław Wiercin obywatel 
pocztą. 

Z krótkiego sprawozdania Gazety Naro- 
dowej możemy tylko podać w uzupełnieniu 
wczorajszego telegramu następne szcze- 
góły: 

Petycję miasta Kołomyi o statut, na wnio- 
sek Landesbergera odesłano do wydziału 
krajowego z poleceniem zdania sprawy 
w l4-tu dniach. Petycję towarzystwa kre- 
dytowego w przedmiocie tabuli krajowój, 
odesłano do komisji hipotecznćj. Petycję 
Uhnowa o subwencję 8300 złr. na wnio- 
sek Polanowskiego odesłano do wydziału 
krajowego. Petycję Królikowskiego, artysty 
dramatycznego we Lwowie, w sprawie eme- 
retury, do komisji administracyjnćj. Pety- 
cję „Sokoła* o subwencję dla szkoły gim- 
nastycznój, na wniosek Hoszarda odesłano 
do komisji edukacyjnej. 

Wniosek ks. Sanguszki o zniżenie 
taryf na kolejach galicyjskich, żąda, aby 
taryfy galicyjskie porównane zostały z wę- 
gierskiemi. 

Udzielono czterodniowy urlop drowi 
Smolce. 

Poseł Zyblikiewicz postawił wnio- 
sek, ażeby sprawozdanie wydziału krajo- 
wego o przyznaniu dodatku na pomiesz- 
kanie dla urzędników wydziału krajowego 
bez przedrukowania położyć na porządku 
dziennym. Wniosek ten przyjęto. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. Wężyka do ustawy o policji polowój. 


Sprawy sądowe. 


(Proces „Gazety Narodowej"). W dniu $ 
października 1869 r. we wtorek, sądy przy- 
sięgłych po raz pierwszy zastosowanie u nas 
znalazły. 

Publiczność, miejsca dla nićj wyznaczone, 
napełniła tłumnie. Na pół godziny przed ozna- 
czoną chwilą otwarcia rozpraw, trudno już by- 


dwie stopy kwadratowe. 

O godzinie 10!/ otworzyły się podwoje, 
sąd zajął swe miejsce i zaraz potóm wchodzić 
poczęli sędziowie przysięgli w tym porządku, 
w jakim ich los wyznaczył. 

Obrońcą obżałowanego był dr. Jekeles, pro- 
kuratorem dr. Danek, 

Procesem, w którym po raz pierwszy brali 
udział sędziowie przysięgli, był proces prze- 
ciwko Gazecie Narodowej, czyli raczćj prze- 
ciwko korespondentowi onćj p. Tyszkiewi- 
czowi Maurycemu. 

Zarsut czyniony p. Tyszkiewiczowi Maury- 
cemu, powstał z następującego powodu: W 
numerze 174 z d. 30 lipca 1868 r. w kore- 
spondencji z Czortkowa zamieścił on między 
innemi wiadomościami, następujące słowa : 

— „Ale wy tutaj -- przerwał mój krewny — 
żyjecie jak w niebie. Tylko finanse austrjackie 
muszą być w smutnym stanie, 


naszego sejmowego nie doszedł nas ranną 


3 


Po uzasadnieniu wniosku izba uchwala] Figaro donosi, że w warsztatach okrę- 
wybrać komisję osobną, złożoną z siedmiu towych w Bordeaux wszczął się pożar; 
członków. szkoda wynosi miljon franków. 

Na wniosek Paszkowskiego przy- i 
zwolono komisji drogowéj zawiadamiać | Banda republikańska w prowincji Marcia 
izbę w krótkiój drodze o wnioskach, któ- | została pobitą i rozproszoną. Miasto Reus, 
re na porządku dziennym mają być u-|które w skutek inicjatywy ochotników wol- 
mieszczone. ności ogłosiło pronunciamento, odwołało 

Z dalszego porządku dziennego referuje takowe. Inne bandy w Katalonji uciekały 
Badeni o drogach krajowych. za zbliżeniem się wojska i pobierały kon- 

- trybucje od bogatych mieszkańców miast. 

Największą część kolei żelaznych w Ka- 
talonji popsuto, jednak droga z Hiszpanji 
do Francji jest nienaruszoną. 
£ Z Saragossy donoszą o pojawieniu się 
czątku przyszłego tygodnia sprawa refor- jtrzech band w okolicy Borja, Pedrola i 
my wyborczćj, przyjdzie przed sejm czeski, | Luna. W Orense stracili powstańcy 80 po- 
tak nazwany od braku czechów, jak lucus |ległych, 300 rannych i wielu jeńców. 

a non lucendo. Przewidują, iż ów sejm cze-| Bandy w Orense i Murcia zostały zu- 
ski uchwali bezpośrednie wybory do rady|pełnie pobite. Naczelnik bandy z Orense 
państwa z zachowaniem podziału wybor- |został schwytany. Istnieją jeszcze bandy 
ców na dotychczasowe grupy. w Katalonji, dwie w Andaluzji. Powstańcy 

Książe Khewenhiiller składa swój man-|uciekają w różne strony, niszcząc wszy- 
dat do sejmu czeskiego, ponieważ odmó- |stko naokoło siebie. 
wiono mu urlopu. Przeciw współpraco-| Do Berl. Bórs. Ztng telegrafują z Ma- 
wnikowi dziennika Politik, p. Schickowi, |drytu, że ruch republikański wzmaga się 
wytoczono śledztwo z przyczyn niepoli-|coraz bardzićj; rząd tai prawdziwy stan 
tycznych. rzeczy. Wszystko zależy od wierności ar- 

W sejmie morawskim postawi p. Wee-|mji. Powstańcy zamierzają uderzyć z ró- 
ber wniosek, by zbadano, czy liczba po-|żnych punktów równocześnie na Madryt. 
słów do rady państwa ma być powiększo- |Nowe bandy pojawiły się w okolicy Sara- 
ną i w jaki sposób powiększenie to ma|gossy i ogłosiły tam rzeczpospolitą ; poseł 
nastąpić. Paul, który się znajduje między naczelni- 
kami ruchu, grozi wszystkim przeciwnikom 

Z Berlina donoszą do Breslauer Zig., |śmiercią; zamordowano już kilka osób, a 
że prałaci polscy wraz z szlachtą tamże |mienie ich zrabowano i zniszczono. 
bawiącą, zakładają od nowego roku dzien- |  Balestros został mianowany posłem hisz- 
nik polski, który ma stanąć w obronie |pańskim we Florencji. 
interesów katolickich. We Florencji. oczekują przybycia kró- 

Nie podajemy dosłownie pruskićj mowy |lowój wirtembergskićj wraz z wielką księ- 
tronowćj, którą telegram streścił bardzo |żną Wierą. 


dokładnie. Szkoda nieraz doprawdy miej-|  Mgcarstwa nie uznały nowych tureckich 
sca, na te oficjalne oświadczenia, które rozporządzeń paszportowych tyczących się 
dzienniki zwykły konmentować szeroko, a obcokrajowców, albowiem takowe p" 
z których wyprowadzone wnioski prawie ciwiają się kapitulacjom 
nigdy nie ukazują się uzasadnionemi. GonsitikooteLA GOI podług lista siin- 
Najważniejszą częścią mowy są zapowie- stantynopola z d. 28 września, że amba- 
dzie nowych podatków. Winę tego mowa | ssqorowie Francji Anglji i Austrji pono- 
tronowa stara się przypisać sejmowi związ- | wili swe nalegania u wielkiego wadi, 
kowemu, który odmówił podwyższenia po- ażeby Turcja z wszelką oględnością po- 
datków związkowych, i rozłożenia ich cię- stępowała w rozwiązaniu sporu z wice- 
żaru na wszystkie państwa wchodzące do|krójem Egiptu. Dla nadania większćj po- 
związku. Czego więc naród nie chciał pła- wagi swemu wysta ieniu, ambaii. 
cić związkowi, zapłacić będzie musiał r24- | nadali mu formę aktu zbiorowego Rząd 
dowi pruskiemu, i na tém koniec; MOWA |ęurecki waha się ciągle między chęcią 
bowiem tronowa wyraża tak głębokie i zadośćuczynienia instancjom mocarstw, a 
stanowcze zaufanie, że sejm zatwierdzi pro- | qrażliwością o swe interesa i o swą go- 
jekta podatkowe, że zaufanie to nieledwie | gność. 
groźbą się wydaje. Podróż cesarzowćj francuzkićj w każ- 
Co do zwykłych politycznych uwag, ja- dym razie wpłynąć tylko może na zała- 
kie dzienniki robią o każdćj mowie trono- godzenie tego sporu. 


Według Tagbłatiu projekt podróży arcy- 
księcia Albrechta na otwarcie kanału su- 
ezkiego, zupełnie zaniechanym został. 

Tenże dziennik donosi, że najdalćj w po- 


wój, o téj powiedziećby tylko można, że > tauty- 
wbrew spodziewaniu nie mówi o „jedności Dank tgpi piat aropa okzoiai wi- 
niemieckićj,* tylko o „zachowaniu nieza- | cekróla Egiptu. 

wisłości Niemiec.* Jest to jedyny ustęp| Sułtan darował pogorzelcom z Janiny 
mowy, mający pewne europejskie znacze-|750,000 piastrów. 

nie. Telegram podał go dokładnie. Eastern Budget donosi: Komisja mo- 

Pruska izba deputowanych wybrała pre- |cgrstw europejskich zbierze się d. 1 li- 
zydentem hr. Eberhardta, pierwszym wice- stopada w Kairze, aby się zastanowić nad 
prezydentem ks, Putbus, drugim hr. Briih- | pojitycznemi i handlowemi kwestjami, ja- 
la. Na 105 głosów pierwszy otrzymał 102, | kję powstały wskutek otwarcia kanału 
drugi 78, trzeci 79 głosów. suezkiego. 

ś Tego pow dnia otwartym Een F 
erlinie kongres protestantów. Po nabo- > 
żeństwie pp. Bluntschli i Holtzendorfia Ostatnie telegramy. 
obrani zostali przewodniczącymi. Blun- s ma 
tschli przyjmuje z podziękowaniem i za- R iedeń 8 ara Snee dowia 
stanawia się w przemowie nad istotą i zna- | UUJe SIĘ Z paryzkie nansowych, 
czeniem stowarzyszenia protestanckiego. |że depesza Beusta nadeszła do Pary- 
Następują obrady nad kwestją szkolną. |ża, udzieliła pożądanych wyjaśnień co 
ka Ry zr by aprang obo- |do odwiedzin królewicza pruskiego. Po- 
wiązkowój nauki religji pozostawić jeszcze : + 
in suspenso, oświadcza wszakże zgodność O nota ze: strony Prus jest po 
swą z zasadami przedłożonemi, z których dziewaną. ; 
główną jest, że najwyższy dozór szkół Fremdenblatt zaprzecza, jakoby ce- 
należy do państwa. Każde wtargnięcie|sarz austrjacki postanowił osobiście 
ag! sierp jako takićj do życia wziąć udział przy uroczystości otwar- 
szkolnego jest bezprawnóm. : - 

Nora | z d. 2 b. m. konwencja kar- c kanału suezkiego. Przedtćm odda 
telowa między Moskwą i Prusami obowią- | 90_WIZY tę sułtanowi. sę: 
zywać przestała, przeto pruski minister| Praga 8 paźdz. Dymisjowany bur- 
spraw wewnętrznych wydał rozporządze-|mistrz Klaudy został ponownie wybra- 
nie, ażeby OWE r 7 Kaj o ile do|ny burmistrzem. 
tój daty nie zostały wykonane, zawieszo- - 
no. Od 1 października ustaje również wy- Innsbruk 8 paźdz. Deputowani z 
płata wszelkich wynagrodzeń i zwrotów ; - - 
kosztów, jakie urzędnicy z powodu prak- członków złożonćj dla zbadania stano- 
tykowanego = mocy Auslieferungs-Geschdf- |wiska kraju w obec praw zasadniczych 
tu otrzymywali. z r. 1867, i dla zaprojektowania wła- 

Nordd. allg: Zig pisze: Odnośnie do jgn; : : 
upłynionéj smd kartelowéj nakazano ściwych he zai TE rj iaa adi 
naczelnikom w Szlązku, w Poznaniu i Pru- | WINCJOna/nEj samoistnosci LyrolU. 
sach, zaopatrzyć władze podrzędne po- Trzynastu deputowanych ze stron- 
trzebnemi wskazówkami z nadmienieniem, | niectwa liberalnego stawia wniosek bez- 
że kra acc? wszelkich zekyisyo które | pośrednich wyborów do rady państwa. 
miały być załatwione na podstawie téj : K He 
konwencji, ma być zaniechane, o ile ta- Berlin, 8 października. Seji wy brał 
kowe aż do 2go paźdz. ukończone nie| A nowo przeszłoroczne prezydjum. 
zostało. Paryż 8 października. Hr. Kćratry 

Rząd meksykański podpisał ugodę han- | (autor listu proponującego zebranie się 
dlową ze związkiem północno-niemieckim | deputowanych w Palais-Bourbon 26 pa- 
: manny ł ją kongresowi nardowemu do |„azięrnika Red.) oświadcza, że odstę- 
ratyfikacji. : z i h A - 

Szwajcarska rada związkowa odmówiła | PUJE od zamiaru manifestacji na swoją 
interwencji w kwestji wydalenia podda- |rękę, i że zostawia opozycji wybór naj- 
nych szwajcarskich z Frankfurtu, wyjąw- |właściwszych środków. 
szy te przypadki, gdyby całe rodziny uzy-| W Avenir National Peyrat potę- 
skały prawo obywatelstwa szwajcarskiego- pia manifestację (projektowanego zebra- 

Constitutionnel zaprzecza wiadomości o |N4 SIĘ deputowanych Red.) jako nie- 
zmianach, które mają nastąpić w minister- | bezpieczną. Większość demokratów jest 
stwiefrancuzkićm. tegoż zdania. 

Większa część dzienników, które oświad-|  Kursa, Wiedeń 8 października, g. 1 m.50 
czały się za manifestacją projektowaną | 50/, zjednoczony dług państwa 60.—.— 5%, 
przez dziennik Temps i hr. Kćratry na|zjdn. dług państwa w srebrze 69.10.— Lon- 
dzień 26 października, obecnie oświadcza, | dyn 122.85. — Srebro 120.—. Dukat 5.8274. 
że po zwołaniu izb na 29 listopada, ma- | Akcje kred. 257.—.— Lombardy 250.—.-— 
nifestacja ta byłaby całkiem bezcelową. | Losy z 1860 r. 94.—. — Losy z 1864 r. 
Sam Temps oświadcza, że skutek téj ma- |116.—.— Akcje franko-austr. 100.—.— Na- 
nifestacji mógłby być żaden albo zgubny, | poleony 9.81—. Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
i projektuje, ażeby kwestję prawowitości |?46,—. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
tak opóźnionego zwołania izby poddać |198.—. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
pod opinję komitetu bezstronnych pra-|155 50. — Akcje Banku 719.—. — Akcje 
war i podnieść następnie w izbie po|banku zjedn. (Vereinsbank) 97.—. — Ak- 
jéj zebraniu. | ; cje banku jen. 50.— — Renta w srebrze 

Zdaje nam się, że ta rada jest daleko 69.20. — Bank obrotu 113.—.— Tramway 
praktyczniejszą od wszelkićj manifestacji. |127,50. Akcje banku ang. 259.50. Wiedeń- 

Według /niernationala, cesarzowa zarzu-|ski bank handlowy —. —.— Kolej rzą- 
ciła zamiar zwiedzenia wyższego Egiptu|dowa 371.— Bank budowli 57.50.— Kolćj 
(jeżeli miała tę myśl kiedykolwiek), lecz |zachodnio-czeska —. —. — Alföld 166.50. 
zamierza z Konstantynopola udać się do| Wiedeński bank ——. — Kolej siedmio- 
Jerozolimy. Projekt ten, zdaniem naszóm, | grodzka 162.—. — Kolćj Rudolfa 163.—.— 
niezbyt wiarogodny, miano trzymać w ta- | Kolej pardubicka 156.—. — Kolćj północ- 
jemnicy, jak twierdzi dziennik londyński, |na 208.50.— Koléj węgiersko - wschodnia 
dlatego, żeby uniknąć komentarzy pe-|g6.50.— Galic. banku hyp. —. — An- 


wnych organów prasy francuzkićj, które glo-węgierskie 92.50.— Galic. oblig. inde- 


w podróży cesarzowćj upatrują przyczynę | mnizacyjne 73.—-— 

przyszłych zawikłań na Wschodzie. U ienie giełdy: mdłe. 

i Karol rumuński przybył d. 6 b. m. gpocobisnie AA 
Redaktor odpowiedzialny - 


do Paryża. © godzinie 2 po południu 
przyjmował go cesarz w St.-Ćloud. Stanisław Służęwski, 


prawicy proponują wybór komisji z 5- 


a 


KRAJ z soboty 9 października 1869. 


BISWIJ 8 I UA20IW ULI9IHADBZESD O | Ia o'i (va 


| Księgarnia 
| Władysława Jaworskiego 


w Krakowie. 


fae Najlepszym dowodem żupełnego zadowolenia P. T. odbiorców, najnowszy wykaz. pocztowy. W r. 1867 otrzyma- 
liśmy 15,000 zamówień — w r. 1869 już 19.800. Taką liczbą nie poszczyci się, żaden dom, handlowy. 

az ZZ A O O OE W O PRE W 
Dla unikwienia podobieństwa firm. upraszamy o dokładiie adresowanie: A. Friedmann, Wien, 
Pralersirasse V. 36. e 


Nieprzypadające do gustu towary zamieniamy na inńe lub zwracamy pieniądze. 


pierwszemi nagrodami 
i 
świadectwami 


na wszystkich 
wystawach świata 
uwieńczona 


pragnąc zaopatrywać czytającą publiczność 
w dobre a użyteczne książki, zakupiła 
znaczną ilość egzemplarzy dzieła: 
Historja powszechna Cezara Cantu, 
tłomaczenia Z. Rogalskiego w 11. tomach 
z rycinami i odstępuje zamiast po 60 złr. 


ces. k. nadworna i uprzywilejowana 


Jedyny i wyłączny skład na całą Austrję 


NAJNOWSZYCH WYNALAZKÓW. 


Ostr czenie. Wprowadzona przezemnie do'|jąć mu zupełną świeżość naturalną; sporządzo= | sza: wszystkie dotąd wynalezione i sprzedaje a LJ tylko po 21 złr. 711(2-2 
handlu. Pasta” Pompadówr, która £ przyczyny | ny z ziół i nieszkodliwy; karton razem z in- się pod gwarancją. Pudełko wraz z objaśnie- Pracownia Obuwia ka 
swój doskonałości w pat czasie znalazła | formacją 2 złr. niem 40 cent. 
powszechne uzrianie, od niejakiego czasu uka- Najnowszy proszek na rdzę, wywabiający Wyłączny skład na całą Austrję prawdzi- AT T 

4 rdzę z płótna, jedwabiu innych materji a nawet | wego, niesfałszowanego olejku z GRAJ, pomo- (z którą wszelka konkurencja jest niemożebną ) z: 


zuje się w wielu ; handlach sfałszowanaj mam 
_ przeto zaszczyt zawiadomić P. T: publicziość, 
że” prawdziwa Oryginalna Pómpadóur' pasta 


cnego na ból głowy, wzmacniającego skórę i 
nerwy, a przez to nadającego i porost włosów | 


nawet w miejscach, gdzie głowa zupełnie była 


ze stali i żelaza, pod gwarancją. Pakiet 35 c. | 
rodkiem przeciw kradzieży | jest angielski 
atrament do znaczenia bielizny nie do wyprania, 


Leopolda Hahna w Wiedniu. w Wiedniu am Graben r. 3. 


w drzewo 10 çt., w kość 15 et., z rączką do*pióra 
ińożykiem '90 ct. — radirgumma do atramentu 
i główka. 5 et, | 

Chronić nogi ód przemoczenia nakazuje 
wzgląd ną zdrowie. — Użycie wyborńćj mussy 
„Metzgera* na skóry, riadaje skórze” miękkość i 
robi ją nieprzemakalną.*Flakon 60 ceńt, 

Wyborny -lakier *woskowy -z` kauczukiem 
zmieszany, dodający skórze trwałości. Pudełko 
(1 8.) 30 cen. na 2 dag 


(kieszonkowy; 1ajpraktyczniejszy, w male 
formacie, połączony -= lampką; którą napełni- 


Najnowszy ligrótnowy przyrząd do a 
kim 


Pióra regulatory nadające się do każdćj 
ręki i każdego gatunku papieru, któremi najpię- 
kniejsze kaligraficzne cugi wykonać można, 12 
sztuk 24cen. 

Doskonałe angielskie scyzoryki 1 szk. z 2ma 
ostrzami c. 20, 30, 40 —z 3ma ostrzami po 50, 
60 cen. w najl. gat. z 3ma ostrzami cen, 60,70, 
90, fl. 1 — z 4ma ostrzami 80 cen. fl. 1 1-20. 

Patentowana trucizna ma Szczury, myszy, 
świerszcze it krety. Sprzedaż za gwarancją. 
Puszka blaszana 1 fl 5 

Najlepszy środek, «by świeżość włosów utrzy- 
mać i siwe lub jasne włosy zamienić na czarne, 
jest użycie Olejku ź orzechów ; wszystkie chemi- 


pruty, do nowéj użyty być może i nie traci 
nigdy wartości, Do kaźdego tuzina dołącza się 
kartka z gwarancją na dobroć srebra. W celu 
rozpowszechnienia oznaczam nader niską cenę, 
bo za cały tuzin pięknie gńiloszynowanych 80 
cent. — gładkich 70 ct. tylko, 

Wszystko niewidzialne będzie widocznóm ! 
Za pomocą nowego mikroskopu, który 10, 20, 
30 do 100 razy powiększa każdy przedmiot. — 
W -kropli wody widzieć można zwierzęta. Mi- 
kroskop taki nadzwyczaj skuteczny do użycia 
przy zakupnie mąki, cwoców, korzeni, weby, 
analizach itd., sztuka po et. 40, 60, 80, zlr. 1. 


Najbogatszy i od wielu lat renomowany 


SKŁAD ZEGARÓW i ZEGARKÓW „M. HERZA" 


„Wiedeń, Stephansplatz Nr. 6 Aussenseite des Zwettlhofes* 


posiada wielki wybór w najrozmaitszych gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za które 
jednoroczną daje gwarancję, po cenach następnych : 


LJ 

, EB” Przy zamówieniąch oprócz oznacze- 
| mia miary piersi wierzchem (na około piersi 
pi pleców), objętości stanu (środkiem naokoło) 
| długości kroku (od samego kroku do ziemi), 
| Upraszamy o wyraźne wymienienie koloru i 
(, ceny podług cennika, pozostawiając nam z 
zaufaniem zaspokojenie swych Życzeń, dlą 
pewności bowiem zamawiającego przy każdej 
posyłce przyłączamy poświadczenie, w któ- 
, rem się wyraźnie obowiązujemy, wszelkie 
| od nas kupione suknie, jaktylko wymaganiom 
nie odpowiedzą, napowrót odebrać. 

Cenniki rozsyłają się na żądanie franko 


znajduje się jedyniew składzie podpisanego. ~ 
Pasta ta służy jakó, środek na. pozbycie się | niezbędny w każdym domu. Flakonik 20 c. łysa. Oprócz tego oczyszcza jeszcze głowę z 
wyrzutów; zajadów, piegów, a mianowicie Za- Pierścienie na nagniotki z wełny angory. | łupieżu. — Jako środek domowy do użycia na 4 Ro s 
ydy upiększenia i, wydelikatnienia | 12 sztuk k Saki > z Ę RT” sięga ch A VN goni 5 ALS TA RE „Stock im Eisen,“ Ecke der Karntnerstrasse, | 
łci. Słoik' 1.50 złr. ę : l Angielski lakier na skóry nadający -skórze ļi. t. d. Bliższe szczegóły w dołączoném objaś- y | 
4 Wszystko jest! możliwem! Ktoby pomyślał | połysk i trwałość, mały dakonik 25, większy | nieniu. Flakon 1 fl. z Skład główny: Stadt, Kölnerhofgasse Nr. 1. | £d e llera å Alta, 
o; wynalezieniu maszynki, z pomocą którćj przy |'45 cent. Prawdziwe przezroczyste mydło glicerinowe j Osiadacza uaerody państ 
uajsłabszem oku, nawet © zmroku, najcieńszą|  K/ćj w płynie nieodzowny w każdym domu |pachnące po cent 15, 20; wielkie 25; słoik po- Najtańsze i 'nailebiói E agrody p J 
igłę nawlec możną! Maszynka taka razem z|gdyż posiadając go, może sobie “Sam każdą | mady na włosy 30 'cent. Sztuka dosk. fiksato- jtansze 1 najlepićj renomowane „spoleca. jo 
objaścienićm: kosżtuje tylko +5 €: uskutecznić reparacje. KIćj ten utrzymywany faru 30 cent. Mydło glicerinowe w płynie fla- obuwie najświeższćj mody i kroju. na porę jesienną 1 zimową 
Niema już bólu: zębów kły or zębów | w zimnem miejscu lata przetrwać może. Duży konik, $. caut; Vreme. GRO na pyon a | w najlepszych gatunkach 
powostały 'z reumatyzmu; lub. przeziębienia, w | flakon 25 cen. i > : nie gładkości i czystości płci, flakonik 45 cen. j j x : 
mgnieniu oka. arn za użyciem berlińskich Bezwonne i „nieprzemakalne podkładki do |ï inne artykuły toaletowe i perfumy w wielkim Kamaszki męzkie: Kamaszki damskie. | SUKNIE MĘZ KIE 
kropli na zęby, W kąsa! y krople te nief pościeli, zabezpieczające od przemoknienia dla | wyborze. ` ) t para z cielęcój skóry...1.11111:-: fi: 6—|1 para aksamituych lab pranelowych.. A. 5.60 | E: REA 
skutkowały, zwracam pi ze; potrzebaż wię- | dzieci i chorych. 1 sztuka 90 c złr. 1.20, 1 Wybotnt massa- do zapuszczania podłogi i z podw, podeszwą 5.80 | 1 wysokich PRACZE AA; i Surdut 3 
mg sararea Fłakonik z informacją s) c. |50, 1.70. f (z kauczukiem) nadająca. prześliczny: połysk i tą glacé, obłożone cielęcą skórą z y 1 üfi j (ad PASOWE "HZ * k ur uty jesienne 
oliturspasta wyborny domowy środek, z C. k. uprzyw. eter mydlany którym w jednej | trwałość podłodze. Pudełko dostateczne na je- podwójną podeszwą .......- +. „6.560 amazonsky0:1.. GUENIN. AFER „ 480 najmodniejszego kroju 
pomocą którego z wielką łatwością i bez tru- | chwili wywabiać można plamy z każdego ga: |den pokój 1 fl. : 1 „ juchtowe prepar. .......1.... „ 6—]1b„ skórkowych....s4ua. je wew » 3:60 W D zir. 10 w. a. 
du każdy może stare meble ódpólitnrować i, | tunku ‘materji; nowy ten fabrykat przewyższa Pasta na skóry z kauczukiem szczególniej 1.4, 104 lakierowane. s esre PEE O E S m z przodu sznurow. „ 3.80 É Elegancki surdut zimowy 
= im połysk. Padełko z” objaśnieniem | wszelkie inne i nie zmienia barwy nawet naj- | do w na szory. Puszka. blaszana 60 e. 1 „. filzowe, obłożone lakierowanym Las n. wysokich, poniżćj kolan 4.30 p z wybornćj materji i dobrze podwato 
ostateczne do odnowienia całego garnituru | jaskrawszego koloru. Do czyszczenia rękawiczek | „; Wyborna pasta do brzytew. Użyciem tej PODE 2056 s. modizę zoo ced: » 7—]1 „ futrzanych skórkowych....... "5.50 BĘ zir. 18. WG m 
80 cen. 3 z LWY także wyborny. Flakonik z przepisem 40 c. massy zaoszczędza się szlifowania brzytew. Pu- 1 „ 2 gęsiej skórki.............. „ B—I1 p y aksawitn., okładan. i j l A sie 
Kulka do czyszczenia srebra niezbędna dla] Uniwersalny proszek do czyszczenia którym | dełko 25 cent. 1 z delikatnój: cilęcćj skórki... «6.80 hráno telikon skógką. 6.50 P Gunie do podróży z kapuzą od złr. 8 do złr, 30 
złótników, nieoceniony sposób czyszczenia me-] oczyścić i powrócić można połysk każdego | | Niezbędny w każdym domu tak zwany seli- 1, salonowe lakićrki. ..,..+1---+ ” B80|1 „ do użytku domowego (pantofel- GO Surduty wierzchnie jesienne „ 8, „ 30 
tali: i przywrócenia im połysku, sztuka 5 c. metalu jak złota, srebra, bronzu, [pakfongu, | fierz patentowy, którym z największą łatwością 1 x a H | AE » 6— ki) 1 fl. i wyżéj. Ubrania jesienne, ....... - MEARS who: | i 
Regulator wszystkich segat ów tj. zegar f stali, miedzi i t. d. pudełko 20 cen. szlifuje się nożyczki, noże itd. w paru minutach. 1 ” cielęce z długiemi cholewkami. „ 9—|1 „ dziecinnych 1 fl. i wyżój. Surduty jesienne (Sakeau). „ 6 „ 26 
słoneczny z kómpasęm,. do polecenia dla każde- Proszek przeciw poceniu się nóg. Proszek | Sztuka 35 cent. 1 ” cielęce zcholewkami po kolana „ 10—| NB, z sztyfcikami o 30 cent. — pasowe o 50 Surduty jesienne (Jaquett). „ 10 „ 32 
go, podług niego bowiefh jedynie wszystkie me- | ten uwalnia od zbytniego potu i ubezwładnia Lekarskie mydło smołowe, zwane cudownym, 1 ” juchtowe „Pappenheimer*.... „ 20 — oŁoWIGGÓ NA OB Płaszcze i haweloki ...... y 10 „50 
chaniczne zegary uregulować tylko można; sztu- | niemiły odór potu, a oraz konserwuje skar- | niezawodny środek na słabości skórne, wyrzu- poii idle dedd pooh odete od 3 do 3.50 | Najnowsze fantastyczne i zbytkowne Surduty mowe krótkie, .. T S L 
ka 25 cen. petki i obuwie. Pudełko z objaśnieniem, wy- | ty, liszaje, węgry, swędzenia itd. do użycia dla 1 ” futrzane do podróży fl. 9, 12-- „ 15- wie dd ; Surduty zimowe eleganckie „ 14 „ 50 | 
Proszek 'do prania. Z użycióm tego proszku | starczające na 3 miesiące 50 c. dzieci i dorosłych. 1. Sztuka z objaśnieniem 1 ” pantofli od fi. 1 ct. 20 i wyżój, stósownie j obuwie amskie. Tużurki aksamitne ....... y 18 „ 380 H 
zyskuje się na robocie, czasie i kiesźćni , a óprócz Paryski uniwer. kit, nietylko szkło porce- | 25 centów. n. do żądania i gatunku. Butynki skórzane à IEugenie........ A. 6.— Surduty do polowania .... „ 6 „ 28 l 
tego bielizna po wypraniu daleko piękniejsza. — | lanę, kamienie, piankę morską, drzewo, itd. w Najlepsza wiedeńska woda do wywabiania s P de „Chasseur DOE: „ T— Surduty strzeleckie claas stała cena złr. 10 
Pakiet funtowy 22 ceńt. jednój chwili spoić nim można, ale także i | plam, flaszka po 10 cent. Patentowane podeszwy (Einlags-sohlen) » > á l'Exposition P E HBLZ Szlafroki. s. ises EErEE PEE: EPT, 2 | 
kańskie  patentowane pewne. zamki. |ifme przedmioty jak drzewo z metalem, szkło Enerivoir, wywabia w mgnieniu oka z każ- chroniące od wilgoci i zimna dla dam i męż- p Zimowe à IAntoinnete ..... „ 2.85 Surduty domowe i kancelar. „ 4 „ 15 | 
„wybornćj. konstrukcji, nie do otwarcia: mały ct. fz porcelaną i t. d. Pakiet tylko 10 cen. w |dego gatunku materji. nowe i zadawnione pła- czyzn, para po 30, 40 i 60 cent. Lasting (spacerowe kamaszki) ...:.. „ 6— Surduty dla księży ....... „ 16 30 | 
30, 40, 50 — duży ct. 70, 90, do t złr, -— wielki] płynie 30 cen. 4 my z atramentu. Flakon 25 cent. g A 9 f yz = ze szpinkami ser m 8.80 Surdyty wierzch, dla księży „ 18  „ 50 
z dwoma kluczykaini złr. 1. — zameczek do torby Elektryczne szczoteczki do zębów, z pomocą Najnowszy łapacz pcheł, sztuka 20 cent. Reparacje wykonywa się natychmiast. Za | Aksamitne spacerowe wysokie ponizej | Futra miejskie .......... „n 40 „200 
pońróżnój ct. 25,40 do 50.7! ! których bez użycia pasty, lub innych środków Eter na muchy, pachnący, w kwadransie przesłaniem miary długości i srerokości _ nogi, „_ kolan aksam, à la Polonaise „ 6.80 Futra do podróży ........ -n 36 „ 200 
Sztyfeśki. do butów, zabeżpięczające spodnie (tylko czystój wody) utrzymać można zęby | wypędza wszystkie muchy z mieszkania, do u- albo dobrze przylegającego do nogi ubuwia, zle- oraz wiele innych różnych tego rodzaju. Tużurki salonowe ....... m AŻ » +80 
od zabłocenia i zaszargania podczas. niepogody] czyste zdrowe i białe, W. celu rozpowszechnie- Życia zarówno w salonie, jak w kuchniach lub cenia natychmiast za pobraniem wykonane będą. Takież butynki są również dla dzieci i dziew- Fraki i surduty.....---.- p» 14 „ 3% | 
para 10 SEE | i ; nia naznaczam cenę tylko 60 c. stajniach, flaszka 30 ray d cząt do nabycia, e di AE pank w 10 „28 | 
' Angielskie" nożyćzki z najlepszój stali, do Pieczątki do listów, których praktyczneść Najnowszy wynałaze Xuziczki do koszul om Bliższe szczegóły obejmuj . 7 A ; zarne ubrania salonow | 
przykrawania ct. 25, 86 do 45, — do haftu 20 dofi Labost pradótyjakiać dotąd używane pieczętowa- |do przyszywania z dobr, 18 próby srebra. Wy- 80 + sią jak sped cennik, który na żądanie „kompletne. + ss. «++ » A „ 45 F 
30 cent, g » nie opłatkami lub lakiem, w najlepszym gatunku | nalazek ten łączy oszczędność i elegancję. Po- Sy eE j 715(1-20) Spodnie zimowe ....---.- A S i 
g- Powszęchnię terag używane nowe ołówki ma- | z firmą, herbem, nazwiskiem lub monogram. po- | liczyć to eo kosztują inne guziczki, a ile przy- Kii egr, FH oaza ink ATW TO 
szynowe nie łamiące się wcale, 1 sztuka oprawna | dług Życzenia 500 szt.,fl, 1.30—1000 szt. fi. 1.60. |tóm kłopotu, podczas gdy taki trwą do nieskoń- KAC a perska zrwPożn., Sauna, R A 
j czóności i od zużytéj i zniszczonćj koszuli od- w dek py N Ba Ej » 250 „ -8 
Bluzy oficerskie .......... 76102220 


WSZY, T tupaa można parę ġo nn i 7 gdym 
wypadku posiadając, ten przyrząd ŚWiatło przez | czne preparata są szkodliwe. Mam zaszczyt za- 1.20, 1.50 cent. : wskie z Loki GW Złoty zegar. damski emal. z djament,. ..58— 
dłuższy czas mieć można, aby wynalazek ten] wiadomić „P.T, szan. publiczność, że posiadam Śmierć wszystkim owadom! za pomocą no- Gene yć egarki kieszonkowe $ kę „. anker., = HBA SONA ZS p i bezpłatnie. 
szybko zospomiagchois sprzedaję po 50 c. na składzie prawdziwy nie sfałszowany olejek | wój essencji, — Essencja ta ma tę własność, że INE" w najlepszych gatunkach. -eğ A > „ Z kryszt, szkłem ...50—60 r IE Przenoszone suknie dla mniéj zamo- 
Perski środek do farbowania włosów, z pot | orzechowy. Flakon mały 25 cent., duży: 45 cent. nietylko uśmierca owady, ale uchrania i od mno- x ż ż > 3 4. s podwójną kopertąb0 66 n żnych, są po bardzo przystępnych cenach 
mocą którego siwy -włos ow -jednćj chwili za Radykalny środek do pozbycia się nagniot- | żenia się dalszego; skuteczna przeciw pluskwom, Na każdy uregulowany zegarek udziela się| „  Remontoirs......... 60, 70, 86, 90—100 > do nabycia, iniy 
'mienić można na ciemny, lub czarny, zachowu- 4 ków najdalćj w 8. dniach, Środek ten przewyż- | szwabom, pchłom itd. bilet gwarancyjny, nieuregulowany o 2 fi. tanićj.| s z podw. kopertą 90, 100—110 „ R z AE nasz z R skłąd 'za0pa- 
A 2 (TIE. 4 ; RE i i p oq | ; aiee y „54. rzony w suknie rozmaitćj miary w najlep- 
Ostrzeżenie. Niektóre. z powyż' wymienionych artykułów: są sfałszowane, zwracam więć uwagę, że jedynie tylko Z LA pary cy SMB” prócz powyższych, rozmaite inne gatnnki ||| szy towar obok najdokładniejszego w U 
= abw: moim zakładzie prawdziwe i oryginalne się znajdują RZA a ia oea bN zegarków Znajdują się na składzie jedynóm „bowiem naszem usilnem staraniem: 
| „ 1 praw 1 orygina i pia EAT A z sprężynką..........«+ 12—13 j : błazen 
Cenniki wszystkich znajdujących: się w moim składzie przedmiotów, przesyłam na żądanie gT atis. GRA e a z obwódką złotą i spręż..,13—14 $ Srebrne zegarki przyjmuje się do pozłocenia ky gc a 
Zwracam również „uwagę P.T.'szanownćj publiczności na' prowincji, że zarówno większe jak i najmniejsze zamówienja R ni 2 8ma rubinami ........ 15—17; , za cenę 1il do If. 50 ct poleci utęriwyglękcwy Sadowa z hin y 
| avi kaźdęgo.gatunku towarów, uskuteczniam natychmiast, bez najmniejszćj zwłoki. n RRT Ma a utian. To Hi DE po 7 fi. Ernion ii odbiorcom i sapownić, «że. .ą Aupsbaámp ich 
! Das erste Commissionsgeschii in Wien. Praterstrasse Nr. 86 EET a oniaejka Zd E? ko | a rd RE „Mic zadowoleniem odpowiemy ichiganfanin; 
i. deens EAEE E “eog des A. Friedmann ien. Ó > š EE Bigi wf e E ET 3 Budziki A ET do wystrzałn i zapalania Oczekując jak znajliesniajawych zaóyish, 
IUOA8[ ESIN BR WÓKIDMMIYTY lfódsz 10sob vseivw j , i ra 4, KG M 5 ń z podwójną kopertą....... 18—23 „ 3 zostajemy z uszanowaniem 
E lepszy ,24— 28 i ; 2w KELLER i ALT, majstrowie krawieccy, po- 
? EA I EA A akta r Arata Wielki w ybór paryzkich zegarów | siadacze wielu wyszczególnień, w ciciele 
z „ anker z podwójną kop, dla wojsk. 24—26 3 brązowych | E e rę ba Sak 669(8-2) 
bo amjibosr4 idsouz pt À NEZZY i ogouiońse | „ . Remontoirs, nakręcany z boku....28—30 „ bijących godziny > ERIN raben N, 3, zum „Stock im Eisen,“ 
- r ŻY po najtańszych cenach 28, 30 
OTABA T A LSR ES I BAZE Remontoirs, z podwójną kopertą. .35 -40 ) żos |” s 
uma x Remontoirs z krzyształ, szkłem. . .30—36 k kłowa Rosę ya 
aR G anker armóe-remontoirs.....-+...- 38-—45 „ ini 
MOS <a: 1 P> Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 rub........ 30—38 , Największy skład 
NE l w > z ze złotą kopertą.......+-« 37—40 pendułowych zegarów własnój fabryki d 
WIESZCZENIE SĘ Q> B anker z 15 rubinami 35—44 7 z dwuroozaą gwarancją rj i e 
. = ” n I | PTREKEDODOCO py ” H Podzi kowani 
. we 5 Qa4 lepszy z złotą obwódką. .. .45—60 NAT. k ę 
SR A 0 i n » É Ż n | Raz nadzień naciągany............. 10, 11, 12 A. 
„i p EE E oeae a E D A a “hre 16, 17, 18, 19, 20, do” 22 A. 
: z F m D to z | n n” obDw: ą A bij ół i A 5 J z A r 
(es. król. uprzyw., kolej gal Karola Ludwika zamierza oddać A: adw na M 80, 90, 100-120, | 07 Bijący kwadransa fęodzity 48; SO db apo PORAD ONA E szyjne: Yi EADAE, „pro 
D IA + : 12 © m 4 i Ss 4 , 1 |. : 
dostawę potrzebnćj odzieży dla służby, jako to : s.l e BE d. Nn Damskie zegarki. Regulator miesięczny............... 28, 30, 32 fl; dytowe publiczne do banku pod firmą W. 
„DES z” RE, S R PE. Sabr. cylinder z 4 i 8 rubinami ....... 13— 18 „ [Za opakowanie pendułowego zegara „..1 fi. 50 ct. | Kirchmajer i syn w Krakowie. 
BLUGWOJASŁOT0P EID L ŻY i - + Usg 10 rz m 1 %9 A a Lan złoty n M u D ŁZIGDOTYNY 25— » Reparacje uskutecznionę będ lk Gd Ś ob i 
á nal Pa) da, cz: ka nę DORA. t wszelką y zaś obecne katastrofy gie 
spodni, surdutów, paletotów l baj je 2 =P B z =) n RE Z: SSE: Aa ani asad n akuratnością , zamówienia za zaliczką pocztową na- | które wszystki k: YB łdowe, 
[Boden aletot] na lat trz ; drodze fert FEMA SCRCENAJEK = s pca emal. n djamentami.g8. 4g * |*ychiiast będą wykonane; zwrócóna gégary sanie, ystkie banki przymusiły, a te zaś 
p y w drodze o p HER „Sa PPE w z kryszt. szkłem. ..38_46 7 |uany natychmiast 51(67-150)T. tych, którzy mieli w tychże bankach w 
SE a s a A. 3 3 m E = P „ z podw. kop. 8 rub..40—48 „ |i Zegarki przyjmujemy również w zamian, "BĘ zastawie papiery publiczne kredytowe, do 
; , i EO p- = © ą . , A 
Dotyczące marką stęplową na 50. cent zaopatrzone oferty, przyj- Ad Ek lęg ©; 3 ) sprzedaży, lub takowe sami. sprzedali w 
mowac będzie podpisana Dyrekcja ruchu do d. 25. października r. b. z Biew i gi $i 3 a S E |.odze publicznój licytacji, przez którą to 
. s £ s BAB oona AR 5 : . : 
Warunki dostawy mogą być przejrzane w magazynie materjałów TEP PHIR n Poszuku je s . przymusową 'sprzedąż wielka liczba właści - 
w Krakowie, jako tóż w zarządzie materjałów we Lwowie BAS a YE Hj mieszkania z 4 pokoi w pryncypalnéj egu amin piechoty sago” pad T rgia majątek, niy: ej 
STREB l ng p ji A pod firmą W. Kirchmajer i syn niechcąc 
| BIRŚŚ w E ulicy, guwernera biegłego francuza, bony dpisanych é jątku ni 
Lwow d. 180 października 1869 r. Fo_85 2 zB d francuzkićj, ruśnikarza zdolnego ka- c. k. armii Po PTE narażać na utratę majątku nie- 
"5 za ś3YJĘ i ? tąpił przeciw podpisanym tak jak inne 
5 dari EEE EA M | alera. 1 . : ai dy b 3 postąpii p p y J 
Dyrecja raka | 2 1 5| alera ub amo, ika do ła yee ptrs dein t o a finnit, wigo a lak zacne, pani 
) [ stok ] š ° ; j iza, Be > fi x e, , Stk1C Í BIYSADJAC 1 ydawnictwie („Czytelni t banku dpisani zaj nini an 
709(3-3) c. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika RE z 5 "e praktykanta. ludowćj*) ulica Bracka 156|244. lg: sanktan o derari niidu] ej 
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Pociągi osobowe na kolejach żelaznych - Geny zboża. 


Pirana GhceuK ÓW 
'| Ustatni kurs 4 odchodzą: 
a ocśc Z Krakowa do Wiednia, Wrocławia o go- 
Krakow 38 października żarają| paoę i dzinie 6 min. 3 rano; 3 min. 33 po peł, © 
Papiery sagraniczne: | Xi. wal. d złr. wal. A do Warszawy i Wrocławia o godz, 8 
Papiery krajowe Listy zast, pól. z kup. I émis. 50| 90 rano, — do Lwowa o g. 11 min. 35 rano. 
dee 100051. SERA m jg ją) Hermit. 50/90 93 ;|5%, Poż. zr,1860ną100 gtr; 98 —|Kolei Lwow.- Czer.-Jassy „|198 50197 50 10. m. 22 wieczór, — do, Wieliczki. o6 28 r, Kraków. 
„w srebrze s. 11S lait » _lilewidacyjne z kup; 7b 77 „ =r. 1864na 100 zir, 115 5v|Banku hyp.gal.z:wyp. 40%]100 - -| = — 05 30w.— Z Wiednia do Krakowa o g. 
Losy pożycz. z r. 1854.. Kolej warsz.-wied....... 71 tow. kředyt. ..| — —| — —|Como-Rentowe.....,.... 22 50] wo m.» Xes kup...| 88 75| 88 — 8 m.rano, 8 m, 30 wieczór. 
i ” n _ 1860., »  waąrsz.-bydg. .» s.s: 71 » __ Banku Hypot..| 89 edytowe. .. .. OOOO 5/156 25 5% tow. kredyt, galie....| 91 —| 90 25] Z Granicy do Szczakowy og. 11 m, 27 przed | pszenica Ezdi konte 
D ks „ 1864.. kos. pr. z r. 1864....... 150 ho». Banku: Włośc..|— —-|* lugi na Dunajn,,..,, 90 efto tow. kredyt. galic,,..| 77 75| 76 bi południem; 2 m. 5 po południu, rien CEES 
Galio, obligacje indemn.. . [||„74/r.1866....... t48 - |537%, Węgierskie, 5,0.....| 90 60 H 124 —|Obligi indemn; gal....... Z Bzcząkowy do,Krakowa og 2 m 51 po poł | biała 
„ listy ast........./. Waluty Oise 128 50/120 —|5%, Bodenskredit austr. . .|108 -75/108 25]BYdy ssp nur ss s rura pa. 34 5o|Dukat holend. .......... Że Lwowa do Krakowa o g, 5 m. 41 rano Zyto. . > 
wo. no, w ban. hypot, Dnkóly; 4243 20505 54 20 0) 90| 5 80 Obligi pierwszeństwa: Stanisławowa po 20 f. w. a. 27 5(IDukat ce8. .........1.-. 5 min. 16 wieczór, — kgh idi 
"y e Oe A  / INapoleondory..........- 90} 9 785% kolei Cesarz, Elzbiety klint 39 50|Napoleon d'or........... Z Przemyśla do Krakowa o g, 8 m. 29 rano ę x 
Kolei połudn. 3 (Lomb.)|116 75/114 25|lmperiały .............- 020| 9 na 100 złr. M.K....| — — 28 < |Półimperjał ros.......... g. 8, m 35. wieczór. » | Owies 
Kar. Ludwika hii. 560/180 '--|5%, kol, Ces. Elzb. na'100 32 Rubak srebr. . $s» sla pisejo Z Wieliczki do Krakową o g,7 m, 40 rano. o Tatarka 
PER „ | Hemis. Rosyjsk. ruble pap. .: .. - 50|151 złr, W. A. (w srebtze)| — —| — ——JSt, Genoi8,«+-2:--...... 30 —|dalar praski...,.... LP FE g. 7. m. 40 wieczór, ; 7 Kukurydza 
w  Qzerniow, 15% Wiedeń 7 października kol. Ces. Elz, em; z 1862] 89 —| 88 —|Windischgriita .......... 20 50|Srebro .. esenee shuna npe 121 50 Z Mysłowic do Krakowa o g, 1 po południu | Proso 
x 4 39678 5%, Łączny: dług państwaj 60 -| 59 „ aust.-fran, rządowej] = | -< |Waldstein ...--......... 21 50| Warszawa G październ.| Rg, k Przychodz i Groch 
K 1868..... 5%, Pożyczka srebrem ...| 69 po 500 fr. sztakaj135 — 14 50|Paptery: Obligi Skarbu za KAM 7 4: ; ię 
Akcje przemysł. * bank. fw wal anstr..111144.1.1 <2|50/,. 4, 00 40,y'emis. 1867 |186 50| — [Rudolfa ssis. 4313111... 14 — 100 rs. (op. kuponu) | — ~ Do Rraze4” z Wiednia, o g. 9 m. b2 rano |, Fasola » 
Lombardy ::+.+++-***- < .]250 55 l „ połùđn. na 500 fr,.|115 50/114 50 : Listy zast. II Okr, serji 1 8 zd wieczór, — z Wroeławia o g. 9 | Bobik 
Akcje kol. K. Lud, galic, .|? to|Banku kraj. lwowskiego . Haa „IBOhY 4%, Berlin za 100 talar. ,.| — ~| — -| za 100 rs........... Da. ł rano, — z Wrocławia, Warszawy, Wyka m 
„ kol, czerniow...--- 2 alic .. (spłac, w 1875—76) .|238 — |237 — Augsburg za 100 fi. pł, Niem [102 20/102 10|L. zas: HI. O. ser.2 za 100rs.| 90) 36 Mys „Adace i Szezakowy o g. b min. 21 ABA of n 
„ kol, Rudclfa...... oo» » Bukow.| „ Ferd. za 100zł.M.K.| — —| — —]34Y, Frankf. n/M za 100. Listy likwidacyjne. ...... 75 MA r;— ze Lwowa o g. 5 m. 38 rano, epak zim. . „ 
„. kol. siedmiogr. ... Hy her głodowa galie.|101 * BELA Emi — ołudn. niem, , ,.., .|102, 25/102 q0|Półimperjały rosyjskie +..| — Wieli u. Popołudniu; SD Rzepik „ . , 
„ kol. półn.-wsch.... je: Banku (nar. za szt.|720 — [718 osbir 5001 (sr, płat.)|105 50/105 95/122 8;5|Ros. pożycz. prem, zr. 1864|154 P jeliczki o g. 8 m. 1brano,iog.8.m.lów leni 
hanku narod. .;..; 6 srebr, gal. Kar. Lud, na 90| 48 85] n, » » . £r.1866|151 Do Przemyślą z Krakowa og. 6 m. 89 rana Siemia 4 w abh 
” akt kredyt... | — —| — —|Śolei Ferdynanda ....... 300 złr. ..|100 —| 99 —| — —|69, listy zastawne rosyj, .|101 iog. 6 m, 25 w, — Do Lwowa z Krakowao g iemię lniane „ 
m Ostbabú ........, je ej fr,-austr... 1 4 i 2 emissja „| 95 75 Akcje Gł. Tow. rosyjsk, Di l 10m. 9 rano; 9 m..28 wieczór, Koniczyna biała n 
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» > handl ogólnj = —| - — Liwow.- Guern.: Jassy|199 50/199. — [5 śr. księcia Rudolfa”. ..| 90 25| 90 — |Talar związkowy ........ M © gi warea.-tareopi Kar lud. wedłóę zegara lwowskiego, który: Sa, | Spieytia (80: Zrallecc! 
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